
pziszaj na stronie 3 artykułsr Najważniejszy czynnik rozwoju
W. Gomułka przyjął 
ambasadora NRD...

I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego PZPR Władysław Go 
mułka przyjął w czwartek 
ambasadora Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej w 
Polsce Rudolfa Rossmeisla na 
jego prośbę i przeprowadził 
z nim przyjacielską rozmowę.

...M. Spychalski 
ambasadora Meksyku
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski przyjął 18 
bm. na audiencji pożegnalnej 
ambasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego Stanów Zjedno 
czonych Meksyku w Polsce 
dra Francisco Garcia Estradę.

PAP

Przedostatni dzień 
pobytu ministra

M. Yusufa w Polsce
Czwartek był przedostatnim 

ćiniem pobytu przebywającego 
w naszym kraju z oficjalną 
wizytą sekretarza spraw zagra 
nicznych Islamskiej Republiki
Pakistanu
Yusufa.

Mohammada

Tego dnia w godzinach ran 
nych pakistański gość zwie­
dził Pałac w Wilanowie. W 
godzinach południowych prze­
wodniczący Rady Państwa, 
Marszałek Polski Marian 
Spychalski przyjął na audien­
cji w Belwederze sekretarza 
spraw zagranicznych Pakista­
nu Mohammada Yusufa.

Wizyta upłynęła w bezpo­
średniej, serdecznej atmosfe­
rze. (PAP)

Delegaci pracowników rolnych
zakończyli obrady
I

Lisi do Władysława Gomułki
W czwartek zakończyły się w Warszawie dwudniowe o- 

brady XI krajowego Zjazdu Związku Zawodowego Pra­
cowników Rolnych.
250 delegatów, reprezentują 

cych 600-tysięczną rzeszę pra 
cowników państwowych przed 
siębiorstw rolnych, w ożywio­
nej gospodarskiej dyskusji 
przedstawiło dotychczasowy 
dorobek i opracowało pro­
gram działania organizacji 
związkowych i samorządu ro 
botniczego na najbliższe lata.

Podjęto uchwałę, precyzują 
cą zadania związku w dzie­
dzinie wzrostu produkcji rol­
nej i dalszej poprawy warun­
ków socjalno-bytowych za­
łóg. Zjazd wybrał nowe wła­
dze związku i dokonał uzupeł 
nień w statucie organizacji, 
legaci przesłali na ręce I 
sekretarza KC PZPR Włady­
sława Gomułki list, w którym 
zapewniają go, że załogi pań­
stwowych przedsiębiorstw roi 
nych dołożą wszelkich starań, 
aby wykonać w pełni zadania 
Dostawione przed rolnictwem.

W drugim dniu zjazdu u- 
dział w obradach wzięli za­
stępca członka Biura Politycz 
nego KC PZPR, minister rol­
nictwa Mieczysław Jagielski, 
wiceprzewodniczący CRZZ 
Wacław Tułodziecki, z-ca kie 
równika Wydziału Rolnego 
KC PZPR — Roman Stachur 

i wiceprzewodniczący ZG 
ZMW Jerzy Grzybczak. W 
dalszym ciągu toczyła się dy­
skusja nad głównymi kierun- 
kami pracy związku w naj­
bliższych latach. Podnoszono 
zwłaszcza zagadnienia wzro­
stu produkcji, wykorzystania 
rezerw produkcyjnych w pań 
stwowych przedsiębiorstwach 
rolnych oraz szybkiego wdra 
zania praktyki najnow­
szych osiągnięć nauki rolni- 
C2ej.

współpracyvviełe mówiono o w "pracy 
P acówek naukowych z przedsię- 
'orstwami rolnymi i potrzebie

Spotkanie wielkiej 
czwórki

Przedstawiciele czterech 
^le.lkich mocarstw w ONZ 

wiązku Radzieckiego. §ta- 
ow Zjednoczonych. Wielkiej 
rytanii i Francji spotkali się 
czwartek wieczorem w rezy 

ce^cji przedstawiciela USA w 
znalezienia pokojowego 

$związania krvzvsu blisko- 
wschodniego. (PAP)

WIELKOPOLfKI

Problemy bazy naukowo-technicznej
Posiedzenie Rady Nauki i Techniki

W Warszawie obradowała w czwartek Rada Nauki i Tech­
niki. Tematem sesji tego organu doradczego i opiniodawcze­
go Komitetu Nauki i Techniki, skupiającego wybitne autory­
tety naukowe i techniczne, były kierunki rozwoju i doskonale­
nia struktury bazy naukowo-technicznej w latach 1971 — 
1975.
Posiedzenie prowadził prze­

wodniczący Rady prezes
PAN prof. Janusz Groszkow- 
ski. Uczestniczyli w nim: mi­
nister oświaty i szkolnictwa 
wyższego prof. Henryk Jabłoń­
ski przedstawiciele wydziałów 
KC PZPR, szefowie szeregu u-

Obrady Plenum
KW PZPR w Poznaniu

Dzisiaj w Poznaniu o godz. 
10 rozpoczynają się obrady Ple 
num Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. Tematem obrad będą 
problemy związane z przygo­
towaniem kadr kwalifikowa­
nych dla gospodarki w Wielko 
polsce do 1975 roku. (—)

stałego podnoszenia kwalifikacji 
zawodowych załóg. Dyskutowano 
też nad sposobami działania zwią 
zku na rzecz dalszej poprawy wa 
runków pracy i bytu robotników 
rolnych i ich rodzin, ze szczegól­
nym uwzględnieniem warunków 
mieszkaniowych i opieki zdrowot 
nej. Obszerne przemówienie wy­
głosił M. Jagielski.

Podjęta przez zjazd uchwa 
ła podkreśla, że podstawo­
wym zadaniem związku jest 
pełna realizacja postanowień 
V Zjazdu partii zakładają­
cych kojarzenie wzrostu pro­
dukcji rolnej z systematycz­
ną poprawą warunków socjal 
no-bytowych załóg.

Nowo wybrany Zarząd 
Główny na swoim I plenar­
nym posiedzeniu wybrał pre­
zydium i kierownictwo związ 
ku.

Przewodniczącym Zarządu 
Głównego ZZ Pracowników 
Rolnych został ponownie Ta­
deusz Rybicki. (PAP)

Rozmowa 
Naser — Fajsal 
Jak podała agencja MEN 

król Arabii Saudyjskiej Faj­
sal, który przybył w czwar­
tek z 2-dniową wizytą oficjał 
ną do Kairu odbył półgodzin­
ną rozmowę z orezydentem 
ZRA Naserem. Oficjalne roz­
mowy, pomiędzy szefami obu 
państw rozpoczęły się 
czwartek wieczorem. (PAP)

w

Brawurowa akcja 
egipskiej piechoty 
Jednostka egipskiej piecho­

ty przekroczyła w nocy ze 
środy na czwartek Kanał Su 
eski. atakując izraelski fort w 
DÓłnocnym sektorze tej drogi 
wodnej. Cała załoga fortu n 
stała zabita a izraelski sprzęt 
wojskowy zniszczony. • _
spalono izraelski czołg ... 
samochody pancerne. .
tei zginęło trzech żołnierzy 
egipskich, reszta natomiast 
bezniecznie oowróciła do baz

W tym samym czasie egip 
.kie patrole rozpoznawcze 
wzmogły swa Jnahdność 
wzdłuż całego Kanah’ SXkrv

Ich zadaniem bvło wykry 
He nowvch stanowisk izrael­
skiej obrony. (PAP) 

rzędów centralnych i wicemi­
nistrowie zainteresowanych re 
sortów.

Wprowadzenia do dyskusji 
dokonał przewodniczący Ko­
mitetu Nauki i Techniki — 
prof Jan Kaczmarek. Stwier­
dził on, że IV Plenum KC 
PZPR wniosło poważny wkład 
w rozwój polityki naukowej 
państwa ustalający na szereg 
najbliższych lat strategię zwięk 
szenia efektywności nauki i 
techniki w naszym kraju. U- 
sprawnienie organizacji struk­
tury bazy naukowo-technicz­
nej. zwiększenie jej potencjału 
materialnego poprzez inwesty­
cje i właściwe rozmieszczenie 
terytorialne ■ stanowi ważną 
część realizacji uchwały ple­
num. Nastąpi ona poprzez zmia 
ny integracyjne i koncentrację 
potencjału badawczego na pro­
blemach uznanych za najważ­
niejsze i najpilniejsze.

Mówca przedstawił założenia po­
lityki rozmieszczenia terytorialne­
go placówek naukowych i technicz 
nych oraz polityki inwestycyjnej. 
Dotychczasowy stan ich rozmiesz­
czenia charakteryzują duże dys­
proporcje. Skupiły się one głów­
nie w takich tradycyjnych ośrod­
kach naukowych, jak Warszawa i 
Kraków. Szereg regionów o du­
żym znaczeniu gospodarczym ma 
zbyt ubogą bazę naukowo- 
techniczną. W przyszłości ograni­
czony zostanie nadmierny i nie­
uzasadniony rozwój placówek na­
ukowych i technicznych na tere­
nie Warszawy, rozwijane będzie 
zaplecze w ośrodku katowickim, 
nadmorskich ośrodkach; gdań­
skim, szczecińskim i koszalińskim, 
w województwie rzeszowskim i 
kieleckim. Silne zaplecze przemy­
słowe utworzone będzie w dużych 
zakładach przemysłowych woje­
wództwa lubelskiego i olsztyń­
skiego. a także w nowych wiel­
kich ośrodkach przemysłowych, 
jak zagłębie tarnobrzeskie, legnic- 
ko-głogowskie, Włocławek, Toruń 
i Płock.

Podstawą dyskusji były re­
feraty charakteryzujące stan 
organizacyjny, kierunki rozwo-

Biafra wycofała się 
z negocjacji pokojowych

Agencja Reutera poinformo 
wała, że delegacja separatys­
tycznej Biafry, która przyby­
ła do Addis Abeby na negocja 
cje pokojowe w sprawie roz­
wiązania konfliktu nigeryj- 
skiego, odleciała w czwartek 

Etiopii do wieczorem z stolicy 
Biafry.

Przewodniczący delegacji
biafrańskiej oświadczył przed 
odlotem, iż strona biafrańska 
przystała na ewentualne wzno 
wienie rokowań pokojowych 
pod tym warunkiem że wyklu 
czone zostaje wszelkie po­
średnictwo Organizacji Jednoś 
ci Afrykańskiej.

Strona federalna jak wiado­
mo nie przysłała do Addis

delegacjiAbeby swojej
Jednakże jak podano z mia­
rodajnych kół rząd federalny 
gotów był przystąpić do roz­
mów pod warunkiem, iż to­
czyć się one będą wvłącznie 
pod auspicjami OJA. (PAP)U Thant odwiedziMauretanię

Agencja MAP podała z 
Nuakszott. że sekretarz gene­
ralny ONZ. U Thant. przybę­
dzie 30 bm. z dwudniowa wi 
zvtą oficjalna do Mauretanii

Sekretarz generalny ONZ 
miał złożyć wizytę w tvm kra 
iu w lipcu br. Została ona 
iednakże odwołana z powodu 
stanu zdrowia U Thanta.

PAP
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ju i doskonalenia bazy nauko­
wo-technicznej w poszczegól­
nych pionach nauki i techniki. 
Na temat poruszonych w niej 
zagadnień wypowiedzieli się 
m. in. prof. prof. Jerzy Buków 
ski (Politechnika Warszawska), 
Włodzimierz Michajłow (PAN), 
Michał Smiałowski (PAN), 
Zbigniew Jasicki (Politechnika 
Poznańska) i Stefan Węgrzyn 
(PAN). (PAP)

Odezwa NFW Wietnamu Płd.

Siły patriotyczne nie ustaną 
w walce o wyzwolenie

Komitet Centralny Narodowego Frontu Wyzwolenia Wiet­
namu Południowego ogłosił odezwę z okazji dziewiątej rocz­
nicy utworzenia Frontu (20 grudnia),
W odezwie przypomina się 

sukcesy osiągnięte przez połud 
niowowietnamskie siły wyzwo­
leńcze na polu walki oraz suk­
cesy polityczne, takie jak po­
wołanie Tymczasowego Rządu 
Rewolucyjnego Republiki Wiet 
namu Południowego oraz utwo 
rżenie sojuszu sił narodowych, 
demokratycznych i pokojo­
wych.

Z okazji 9 rocznicy NFWWP, 
Komitet Centralny Frontu 
składa gorące gratulacje wszy­
stkim patriotom i bojownikom 
sił wyzwoleńczych Wietnamu 
Płd.

W odezwie przypomina się, 
że celem walki patriotycznych 
sił jest położenie kresu agresji 
amerykańskiej, obalenie ma­
rionetkowej administracji saj­
gońskiej, przekształcenie Wiet­
namu Płd. w kraj niezawisły, 
demokratyczny, pokojowy, neu 
tralny i prosperujący, dopro-

Sesja Rady
Najwyższej ZSRR
Rada Najwyższa ZSRR za­

aprobowała w czwartek bu­
dżet i plan narodowo-gospo- 
darczy na rok 1970. Głosowa­
nie odbywało się oddzielnie, 
przed południem w Radzie 
Związku zaś wieczorem w Ra 
dzie Narodowości.

Plan rozwoju gospodarki 
na rok 1970 przewiduje zwięk 
szenie dochodu narodowego o 
6 proc, w stosunku do roku 
bieżącego, wzrost produkcji 
przemysłowej o 6,3 proc., w 
tym produkcji środków pro­
dukcji o 6.1 proc., a środków 
spożycia o 6.8 procent Prze- 
widuie się zwiększenie inwe­
stycji scentralizowanych o 7 8 
proc oraz wzrost zysków z 
działalności przemysłowej o 
11,2 proc.

Spotkanie Egzekutywy KW PZPR 
z dziennikarzami - członkami partii

Z udziałem sekretarza KC PZPR — Stefana Olszowskiego, 
odbyło się wczoraj w Poznaniu spotkanie Egzekutywy Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR z dziennikarzami partyjnymi.
Celem spotkania, któremu 

przewodniczył I sekretarz KW 
— Kazimierz Barcikowski by­
ło sformułowanie najważniej­
szych zadań w pracy ideowo- 
politycznej dla poznańskich 
środków masowego przekazu. 
Sprawom tym poświęcony był 
referat sekretarza KW — Ro­
mualda Jezierskiego, w któ­
ry nakreślił przed prasą, ra­
diem i telewizją najbardziej 
aktualne i ważkie zadania. R. 
Jezierski akcentował m. in. ko 
nieczność kształtowania poczu­
cia dyscypliny społecznej oraz 
postaw patriotycznych i inter- 
nacjonalistycznych.

Nad referatem rozwinęła się 
dyskusja. Głos zabrał również 
S. Olszowski omawiając ak­
tualne zadania gospodarcze

Sekretarz KC S. Olszowski w roz­
mowie z poznańskimi dziennika­
rzami L Jeszkq (z prawej) i M. 

Kozłowskim (w środku) 
Fot. K. Przychodzki

wadzenie do pokojowego zjed­
noczenia ojczyzny.

Bardziej niż ktokolwiek 
pragniemy, aby wojna zakoń­
czyła się jak najrychlej, aby 
przywrócony został pokój w
Wietnamie głosi odezwa.
Jednakże musi to być pokój 
prawdziwy, w warunkach nie­
zawisłości i wolności. Dopóki 
USA kontynuować będą agre­
sywną wojnę, siły wyzwoleń­
cze Wietnamu Płd. zdecydowa­
ne są walczyć o wyzwolenie. 
Odezwa wzywa południowo- 
wietnamskie siły wyzwoleńcze 
do atakowania pozycji wroga 
na wszystkich frontach.

KONFERENCJA PARYSKA
W czwartek odbyło się w Pa­

ryżu kolejne 47 plenarne po­
siedzenie czterostronnej kon­
ferencji w sprawie Wietnamu.

agresorzy
PONOSZĄ STRATY

Wojskowy rzecznik USA 
Sajgonie zakomunikował, że 

w 
w

ubiegłym tygodniu w walkach 
w Wietnamie Południowym zgi 
nęło 85 żołnierzy amerykań­
skich. Siły sajgońskie, według 
oficjalnego komunikatu, straci­
ły w tym okresie 421 żołnie­
rzy. W poprzednim tygodniu 
straty w ludziach po stronie a- 
merykańskiej i sajgońskiej wy 
nosiły 100 i 411. (PAP)

Posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa

Rada Bezpieczeństwa konty 
nuowała w środę debatę nad 
skargą rządu Gwinei w związ 
ku ze zbrojną agresją koloni­
zatorów portugalskich. Stały 
orzedstawiciel Algierii, Azzut. 
zwrócił uwagę, że prowoka- 
He te nie byłyby możliwe bez 
pomocy i poparcia krajów 
NATO. Rada kontynuowała de 
batę na posiedzeniu czwartko 
wym. (PAP)

kraju poruszając szereg
spraw związanych z działalno­
ścią ideowo-polityczną. Pod­
kreślając pozytywną ocenę 
środków irysowego przekazu 
działających w Poznaniu, wy­
rażoną przez Egzekutywę KW 
PZPR S. Olszowski zwrócił 
jednocześnie uwagę na potrze­
bę dalszej wnikliwej czujności 
w pracy ideowo-politycznej.

Na zakończenie spotkania do 
niektórych spraw poruszonych 
w dyskusji ustosunkował się 
K. Barcikowski. (jw)

List W. Ulbrichta 
do G. Heinemanna 
Rzecznik rządu NRF, Con­

rad Ahlers oświadczył w 
czwartek w Bonn na konfe­
rencji prasowej, iż przewodni­
czący Rady Państwa NRD 
Walter Ulbricht wystosował 
list do prezydenta NRF, Gu- 
stava Heinemanna.

List ten wręczyli kierowniko 
wi federalnego urzędu pre­
zydenta, sekretarzowi stanu 
Dietrichowi Spangenbergowi 
sekretarz stanu przy Radzie 
Ministrów NRD Michael 
Kohl, któremu towarzyszył dy 
rektor departamentu Minister 
stwa Spraw Zagranicznych 
NRD, Hans Voss.

Rzecznik rządu zakomuniko 
wał, że prezydent Heinemann 
poinformował kanclerza NRF 
Brandta o treści listu. Oświad 
czył też. iż zostanie wystoso­
wana odpowiedź na list prze­
wodniczącego Rady Państwa 
NRD. (PAP)

Głodówki więźniów 
politycznych w Grecji

1800 greckich więźniów po­
litycznych przebywających w 
obozach koncentracyjnych na 
wyspie Leros, na Morzu 
Egejskim, odbyło serię głodó­
wek na znak protestu przeciw 
ko terrorowi junty wojskowej. 
Od początku grudnia kontynu 
ują oni 2-miesięczną kampa­
nię protestacyjną przeciwko 
trwającemu już ponad 2 lata 
bezprawnemu zesłaniu.

Swoją działalnością demo­
kraci greccy pragną zwrócić 
uwagę światowej opinii pub­
licznej na poważne naruszenie 
praw człowieka w Grecji.

Na mocy dekretu opublikowane 
go w dzienniku urzędowym, re­
żim grecki znacznie zaostrzył ka­
ry dla osób, które zostaną oskar­
żone o rozprzestrzenianie „fałszy­
wych informacji lub pogłosek”. 
Przewiduje się 5-letnią karę wię 
zienia jeśli tego rodzaju informa­
cje lub pogłoski będą „budzić nie 
pokój wśród ludności, podważać 
zaufanie do sił zbrojnych oraz or 
ganów strzegących porządku pub 
licznego”.

Przewiduje się również kary 
pieniężne w wysokości 100 tys. 
drachm, a przy powtórnym pociąg 
nięciu do odpowiedzialności — 200 
tys. drachm, co praktycznie ozna­
cza pełną konfiskatę mienia.

PAP

Konsultacje
Kiesinger — Strauss

Przewodniczący obu zachod- 
nioniemieckich partii chadec­
kich CDU i CSU, Kurt Georg 
Kiesinger i Franz Josef Strauss 
przeprowadzili w czwartek w 
Bonn rozmowę w cztery oczy. 
Jak podano w Bonn, celem tej 
rozmowy jest doprowadzenie 
do ściślejszej współpracy obu 
partii opozycyjnych. Chociaż 
rzecznicy tych partii podkreśla 
ją publicznie, że współpraca 
układa się dobrze, jednakże ob 
serwatorzy polityczni widzą 
oznaki, które wskazują — pi- 
sze agencja DPA — że Strauss 
życzy sobie „bardziej energicz­
nego” występowania partii cha 
deckich w Bundestagu w cha­
rakterze opozycji. (PAP)

Jak podaje PIHM zachmurzenie 
duże, gdzieniegdzie drobne opady 
śniegu. Na północy i północnym 
wschodzie kraju wieksze przeja­
śnienia i lokalne rozpogodzenia. 
Temperatura maksymalna od mi 
nus 10 st. na północnym wschodzie 
do minus 3 st. na południowym za 
chodzie. Wiatry umiarkowane z 
kierunków wschodnich.



Na poznańskich 
Ratajach mieszka 
już 10000 osób

W ciągu niecałych dwóch 
lat na wznoszonym najwię­
kszym ratajskim osiedlu miesz 
kaniowym w Poznaniu wybu­
dowano 3000 mieszkań. Pierw 
si lokatorzy, członkowie Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Osie­
dla Młodych” wprowadzili się 
do nowego domu na Osiedlu 
Piastowskim w’ styczniu 1968 
r. Obecnie na Ratajach miesz 
ka 10 000 osób.

Właśnie wczoraj odbyło się 
na Osiedlu Jagiellońskim wrę 
czenie kluczy 10 000 mieszkań 
cowi Rataj. Jest nim Bogdan 
Kraszczyński, mistrz murar­
ski zatrudniony w PPB nr 2. 
Klucze do 3 000 mieszkania 
otrzymał Zdzisław Borowczyk, 
ślusarz w Poznańskiej Fabry­
ce Maszyn Żniwnych.

Na tę miłą uroczystość przy 
byli m. in. przewodniczący Pre 
zydium RN Poznania — J. Ku

Rewizjonistyczne protesty 
w Berlinie Zachodnim

Akcja organizacji przesiedleńczych i CDU
Jak już informowaliśmy, we wszystkich gazetach zachod- 

nioberlińskich ukazały się w niedzielę 14 bm. wezwania an
typolskle, zilustrowane wielkimi mapami, na których pol­
skie ziemie zachodnie potraktowane jako część skła
dowa „wielkiej Rzeszy nlemie -klej” z roku 1937.
W apelach, podpisanych

przez współdziałający z CDU 
„Związek Obywateli Berliń­
skich” wezwano ludność Ber­
lina Zachodniego do podjęcia 
szerokich akcji protestacyj-

w specjalnym apelu wezwał 
„członków wszystkich partii 
i wszystkie warstwy ludności” 
do aktywnego uczestnictwa w 
akcji protestacyjnej”. (PAP)

siak oraz I sekretarz KD
PZPR Nowe Miasto — K. Bu 
chert. Ponadto uczestniczyli w 
niej: prezes Zarządu Central­
nego Związku Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszkaniowego — 
W. Kasperski, budowniczowie 
osiedla Rataje z Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 2, władze Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Osiedla Mło­
dych” oraz lokatorzy nowo od­
danego do użytku domu na 
Osiedlu Jagiellońskim 17/18.

B. Kraszczyński otrzymał w 
prezencie odkurzacz od in­
westora osiedla Rataje. Nato 
miast Z. Borowczyk — lodów­
kę ufundowaną przez CZSBM, 
Oddział w Poznaniu, (a)

Kolejna prowokacja 
neofaszystów włoskich

Włoscy neofaszyści dokonali 
kolejnej prowokacji w miej­
scowości Narcellina w pobliżu 
rzymskiego przedmieścia Tivo 
li. Dokonali oni napaści na bu 
dynek miejscowej sekcji Wło­
skiej Partii Komunistycznej, 
wyrządzając poważne szkody 
materialne. (PAP)

nych przeciwko „próbom
nania polskiej granicy

UZ 
na

Odrze i Nysie oraz przeciwko 
zdjęciu z zachodnioberlińskich 
hal targowych szyldów, zawie 
rających takie nazwy, jak „ha 
la niemieckiego Śląska”, „nie 
mieckiego Pomorza”, „Prus 
Wschodnich”. „Prus Zachod­
nich”, „niemieckiego Gdań­
ska” itp. Wzywały one lud­
ność. aby masowo podpisywa 
ła załączone do apelu deklara 
cje. w których żąda się na­
tychmiastowego przywrócenia 
tych nazw, będących — we­
dług autorów apelu — „naz­
wami krajów i prowincji nie­
mieckich”.

Dziennik „Berliner Morgen- 
post” (z 18 bm.) informuje na 
czołowym miejscu, iż dotych­
czas ponad 13 tys. mieszkań­
ców Berlina Zachodniego pod 
pisało już deklaracje zawiera­
jące protest przeciwko zmia­
nie szyldów hal targowych. 
Dziennik przytacza jednocześ­
nie oświadczenie przewodni­
czącego „Związku Obywateli 
Berlińskich”, Karla Welkera, 
iż „akcje protestacyjne” jesz­
cze sie nasilą. M. in. „Zwią­
zek” planuje rozwinięcie sze­
rokiej kampanii na rzecz przy 
wrócenia dawnych nazw hal 
w okresie najbliższej wystawy 
rolniczej, tzw. „zielonego ty­
godnia”. który skupi w Berli 
nie Zachodnim wielu przyby­
szów z NRF i z zagranicy.

Dziennik podaje, że do akcji 
protestacyjnych przyłączyła się 
aktywnie zachodnioberlińska 
organizacja CDU. M. in. prze 
wodniczący frakcji CDU w za 
chodnioberlińskiej izbie depu­
towanych, Heinrich Lummer,

Nowy urząd 
wywiadowczy w Grecji 
Jak podała agencja BTA z 

Aten, rządząca junta grecka 
wydała w środę dekret o utwo 
rżeniu centralnego urzędu in­
formacyjnego, który będzie 
głóvznym organem wywiadow­
czym w Grecji. W dekrecie 
podkreśla się, że nowo powsta­
ły urząd zajmować się będzie 
zbieraniem i opracowywaniem 
informacji dotyczących bezpie­
czeństwa państwa, a także śle­
dzeniem działalności organów 
„międzynarodowego komuniz­
mu”. (PAP)

Trzeci dzień obrad
zjazdu socjologów
W czwartek — w trzecim 

dniu obrad IV Zjazdu Polskie­
go Towarzystwa Socjologicz­
nego, na posiedzeniu plenar­
nym poświęconym problemom 
badań struktury społecznej, z 
referatem na temat „Teoria, 
badania struktury społecznej 
a praktyka społeczna”, wystą­
pił doc. dr Włodzimierz Weso 
łowski.

Mówca zanalizował niektó­
re zagadnienia związane ze 
zjawiskami zachodzącymi we 
współczesnym społeczeństwie 
polskim, z przemianami, któ­
rym ono podlega. Omówił m. 
in. problem egalitaryzmu i 
trudności, jakie napotyka się 
na drodze zrównywania 
warstw społecznych.

Na popołudniowych posie­
dzeniach „okrągłego stołu” 
przedmiotem obrad i dyskusji 
było kilka interesujących za­
gadnień, w tym m. in. proble­
my socjologii kultury, socjolo 
gii przemysłu i przedsiębior­
stwa oraz zagadnienia socjolo 
gii medycyny. (PAP)

Sytuacja w Panamie

Reżim generała Torrijosa 
znowu u władzy

W ciągu 48 godzin Panama przeżyła dwa przewroty woj 
skowe, po których sytuacja w tym kraju powróciła do sta- 
nu normalnego.
15 grudnia, korzystając z 

nieobecności szefa junty woj­
skowej generała Omara Tor- 
rijosa, grupa jego przyjaciół 
z pułkownikami Ramiro Silve 
ira i Amado Sanjur na czele 
zorganizowała przewrót obala 
jąc generała Torrijosa i mia 
nując nową juntę wojskową. 
Na wiadomość o przewrocie 
Torrijos udał się z Meksyku 
do Salvadoru, wynajął pry­
watny samolot i 16 grudnia 
nocą wylądował w panamskim 
miasteczku David, skąd na 
czele lojalnych oddziałów u- 
dał się do stolicy Panamy, aby 
obalić nową juntę. Jednakże 
zadanie to zostało w między­
czasie wykonane przez dwóch 
wiernych generałów i pułków 
ników — Alejandra Arauza i 
Luisa Segure, którzy areszto­
wali przywódców przewrotu z

Strajk pouf Azachnu ufa WłoAzach

Sqdowy epilog katastrofy 

kolejowej pod Jedliczami
W piątek przed Sądem Wojewódzkim w Łodzi na sesji wy­

jazdowej w Zgierzu rozpoczyna się proces przeciwko maszy­
niście PKP - Józefowi Taraszkiewiczowi, któremu zarzuca się 
spowodowanie 21 października br. katastrofy kolejowej pod 
Jedliczami.
Jak wynika z aktu oskarże­

nia. J. Taraszkiewicz prowa­
dząc pociąg osobowy relacji 
Łódź Kaliska — Kutno przeje­
chał, za stacją Jedlicze Łódzkie, 
semafor ustawiony na „stój” 
i uderzył w bok pociągu zdą­
żającego z Gdyni do Kutna. W 
rezultacie katastrofy 5 pasa­
żerów zginęło, a 18 osób odnio­
sło ciężkie obrażenia ciała i 31 
— lekkie. Kolej poniosła po­
ważne straty.

J. Taraszkiewicz nie przyznał 
się do zarzucanego mu czynu, 
potwierdzając fakt katastrofy. 
Twierdził, że krytycznego dnia

Grypa dotarła 
do Bułgarii

Około 25 tys. przypadków gry­
py zanotowano dotychczas w Buł­
garii. Choroba wystepule głównie 
w okręgach: Plowdiw Sofia._ Bur 
gas. Ruse. Jambol i Targowiszte. 
Dotychczas nie ma ona charakte­
ru epidemii. Jak stwierdzili spe- 
ciallści chorobę powoduia dwa 
wirusy „A-2” i ..B”. Choroba cha 
rakteryzuje sie lekkim przebie­
giem i trwa zazwyczaj 3—S dni.

PAP

HUMOR I. SATYRA

po wyruszeniu ze stacji za­
uważył zamknięty semafor z 
odległości ok. 100 m, ale nieste­
ty nie zdążył już zahamować 
pociągu.

Oskarżony pracował jako maszy 
nista od prawie 20 lat. w 1968 r. 
na skutek złego stanu wzroku zo­
stał przeniesiony do pracy w pa­
rowozowni. Po trzech miesiącach 
skierowano go ponownie na ba­
dania lekarskie, w rezultacie któ­
rych J. Taraszkiewicz podjął pra­
ce maszynisty. Na dwa tygodnie 
przed katastrofą przejechał on 
wskaźnik na przystanku kolejo- 
wvni koło Torunia, który sygnali­
zował miejsce zatrzymania pocią­
gu. Oskarżony, w myśl zaleceń le­
karzy. powinien przy pracy no«ić 
okulary, używał ich jednak tylko 
do czytania.

Pomocnik Włodzimierz Lewan­
dowski, który jechał wówczas z 
J Taraszkiewiczem zeznał, że o- 
skarżony nie obserwował drogi po 
ciągu, gdyż studiował w tym cza­
sie rozkład jazdy. Stwierdził też. 
iż prawie jednocześnie dostrzegł 
zamknięty semafor i światła nad-

Zuchwała kradzież 
bezcennych bursztynów 
z muzeum w Warszawie
Z Muzeum Ziemi skradzio­

no bezcenną kolekcję burszty 
nów. Jak informuje Stołeczna 
Komenda MO, włamania doko 
nano w nocy z 30 listopada na 
1 grudnia br. Sprawca pozo­
stał na noc w gmachu mu­
zeum, a następnie wdarł się 
do sali 'bursztynowej, skąd 
skradł bryły bursztynu, będą 
ce cennymi okazami przyrod­
niczymi, liczne wyroby bur­
sztynowe, a także kolekcję sta 
rożytnych monet. Wartość 
skradzionych eksponatów sza 
cuje się na ok. 700 tys. zł. Po 
kradzieży sprawca dostał się 
do niezabezpieczonych okien 
na wysokości II piętra, przez 
które opuścił muzeum.

Muzeum Ziemi w Warsza­
wie, które specjalizuje się w 
gromadzeniu bursztynu, posia 
dało jedne z najlepszych na 
świecie zbiory tego minerału. 
W gromadzonej latami kolek­
cji znajdowało się wiele rzad­
kich odmian i unikalnych oka 
zów o bezcennej wartości nau 
kowej, znacznie przewyższają 
cej ich wartość materialną.

Przypuszcza się, że kradzie 
ży mógł dokonać maniak — 
kolekcjoner w celu uzupełnię 
nia własnych zbiorów, albo w 
celu wywiezienia za granicę. 
Dlatego też zawiadomiono 
punkty graniczne, lotniska, 
porty oraz placówki zajmują­
ce się skupem wyrobów bursz 
tynowych. Nie jest wykluczo 
ne także, że kradzieży doko­
nano w celach zysku. W tym 
przypadku istnieje niebezpie­
czeństwo zniszczenia okazów 
przez pocięcie ich na suro­
wiec, co przyniosłoby niepowe 
towane straty dla nauki. Ko­
menda Stołeczna MO apeluje 
do społeczeństwa o udziela­
nie pomocy w odnalezieniu 
skradzionych bursztynów.

PAP

17 bm. we Włoszech rozpoczął 
się 24-godzinny strajk pracowni­
ków transportu. Miliony Włochów 
zmuszone zostały udać się do 
pracy tego dnia pieszo. W Rzy­
mie kursowały jedynie nieliczne 
pociągi podmiejskie obsługiwane 
przez wojsko. Na zdjęciu: jeden z 
rzymskich dworców ze sznurami 
unieruchomionych pociągów na 

bocznicach.
Fot. — CAF

Represje w Hiszpanii
Według informacji zamiesz­

czonej w czwartkowym nume­
rze „L’Humanite”, sześciu ro­
botnikom katalońskim grozi 
kara od 5 do 15 lat więzienia 
za przynależność do antyfaszy­
stowskiej organizacji i wystę­
powanie przeciwko reżimowi 
frankistowskiemu w Hiszpanii.

PAP

Nakaz aresztowania
Piętro Valpreda

W czwartek został wydany ofi­
cjalny nakaz aresztowania włos­
kiego anarchisty, Piętro Valpreda, 
który przebywa w rzymskim wię­
zieniu „Królowa niebios”. Jest on 
głównym podejrzanym o dokona­
nie w ubiegły piątek zamachu 
bombowego w Mediolanie. (PAP)

Konferencja pilotów
w Londynie

Jak już podawaliśmy, w 
dę w Londynie rozpoczęła

śro 
się

konferencja zwołana przez 
Międzynarodową Federację 
Związku Pilotów. Biorą w 
niej udział przedstawiciele 50 
państw. Obrady toczą się przy 
drzwiach zamkniętych.

Według poinformowanych 
źródeł, głównym problemem 
rozpatrywanym na konferen­
cji, jest sprawa uprowadza­
nia samolotów. Uczestnicy kon 
ferencji domagają się kary 
śmierci dla porywaczy. (PAP)

Protest Kambodży
Stałe przedstawicielstwo 

Kambodży przy ONZ przeka­
zało przewodniczącemu Rady 
Bezpieczeństwa notę w spra­
wie prowokacji zbrojnych sol 
dateski amerykańsko-połud 
niowowietnamskiej przeciw­
ko królestwu Kambodży. 
Nota przytacza 62 akty agre­
sji, jakich dopuściły się woj­
ska USA i reżimu sajgońskie- 
go wobec Kambodży w okre­
sie od 13 października do 13 
listopada 1969 roku. (PAP)

ieżdżajacego z. przeciwka 
Krzyknął „hamuj” i 
wtedy J. Taraszkiewicz 
hamulce. Nie zapobiegło 
strofie.

pociągu, 
dopiero 
włączył 

to kata-
W atmosferze niepewności i braku

równowagi, w jakiej 
stko żyje Francja od

Sad. któremu przewodniczy Je­
rzy Fratczak. przesłucha prawie 
30 świadków. Wyrok w tej spra­
wie spodziewany jest w sobotę

PAP

wypadków majowych 1968 
przemówienie męża stanu 
prezydenta republiki, staje
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mentem. 
obiecuje.

Z taką

po którym każdy

właśnie uwaga i

mimo wszy- 
pamiętnych 

roku, każde 
a zwłaszcza 
się ewene- 
wiele sobie

ciekawością
podszedł obywatel francuski do przemó 
wienia Georgesa Pompidou, transmitowa 
nego przez telewizję i radio w dniu 15 
grudnia.

Spodziewano się tutaj rzeczy rewela­
cyjnych, ponieważ swoisty jubileusz 
6-miesięcznych rządów władz# prezy­
denckiej nie daje jeszcze legitymacji do 
osobnego wystąpienia. Na podsumowa­
nie konferencji Wsoólnego Rynku w Ha 
dze było już za późno, a na życzenia no 
woroczne z kolei za wcześnie.

Tymczasem, według zgodnej niemal 
opinii komentatorów, przemówienie nie 
z.awierało żadnych rewelacji, ani ża­
dnych nowych elementów politycznych 
— wszystko było już znane z uprzedniej 
konferencji prasowej samego prezyden­
ta oraz z deklaracji tych czy innych mi 
nistrów reprezentujących większość w 
rządzie gaullistowskim. Obserwatorzv 
zadali sobie wiec pytanie, po co to prz^ 
mówienie w ogóle zostało wygłoszone i 
to akurat teraz a nie za kilka dni, z o- 
kazji Nowego Roku?,

Rzecznicy gaullistowskiej większości, 
tacy jak sekretarz partii UDR (Unia De 
mokratów na rzecz Republiki), są prze­
konani. że prezydentowi Pompidou cho­
dziło głównie o podkreślenie dominują­
cej w dalszym ciągu swej roli i w ogóle 
roli władzy państwowej w rozwiązywa­
niu dzisiejszych trudnych probierców 
francuskich. Gaulliści widzą w tym wy­
stąpieniu również chęć kontynuacji linii

Wrażenie niedosytu
gen. de Gaulle’a, zwłaszcza w dziedzinie 
polityki zagranicznej.

Opozycja prawicpwa i centrowa pod-

15 grudnia, oddając ich w rę 
ce generała.

39-letni generał Torrijos 
objął władzę w Panamie oba­
lając U października 1968 r. 
prezydenta Arnulfo Ariasa", 
który sprawował władzę przez 
jedenaście dni. Pięć miesięcy 
później Torrijos dokonał prze 
wrotu wewnętrznego usuwa­
jąc w lutym tego roku puł­
kownika Borisa Martineza, z 
którym wspólnie sprawował 
dotąd władzę. 16 grudnia, Tor 
rijos pozbył się nowej grupy 
konkurencyjnej i tym samym 
umocnił swoją pozycję, choć 
nie wiadomo na jak długo. O- 
statnie dwa przewroty w Pa­
namie — jeden contra — Tor 
rijos i drugi pro-Torrijos, nie 
mają znaczenia politycznego. 
Panama nie jest rządzona ani 
przez Torrijosa, ani przez je­
go wrogów, tylko przez właś­
ciciela Kanału Panamskiego — 
Stany Zjednoczone.

Ostatnie wydarzenia dowodzą 
tylko, jak głęboko sięgają podzia 
ly wewnętrzne w armii panam- 
skiej. Są to jednak podziały per 
sonalne, a nie polityczne. Kilka 
frakcji oficerskich spiskuje prze­
ciw sobie właściwie z nudów i z 
braku lepszego zajęcia. Mimo że 
w Panamie połowa chłopów nie 
ma ziemi, a 75 procent ludności 
to analfabeci, nikt z wojsko­
wych nie pali się do reform, bo 
to grozi konfliktem z USA, utrą 
tą posady, a nawet śmiercią. Na 
tomiast przewroty nie grożą ni­
czym. Czasem pułkownik zamie­
ni pułkownika, ale nikt nie tra­
ci posady i wszyscy zostają przy 
życiu. (PAP)

9 lat więzienia 
dla współpracownika

Eichmanna
Sąd przysięgłych w Wied­

niu skazał Franza Novaka by 
łego współpracownika Eich­
manna na 9 lat ciężkiego wię­
zienia. Jak wiadomo, Novak 
jest odpowiedzialny za depor 
tację przeszło 400 tys. Żydów 
węgierskich do obozu koncen 
tracyjnego w Oświęcimiu. 
Był on kierownikiem transpor 
tu u Eichmanna, który organizo 
wał akcję deportacji. Rewizję 
zapowiedzieli prokurator i 
obrona. Do czasu decyzji Sądu 
Najwyższego Novak pozosta­
nie na wolności. Sąd doszedł 
bowiem do przekonania, że 
nie grozi niebezpieczeństwo 
ucieczki.

Franz Novak po raz trzeci 
odpowiadał przed sądem. Był 
on oskarżony na mocy para­
grafu 87 austriackiego kodek­
su karnego o dokonanie zbrod 
ni publicznych. Wszyscy przy 
sięgli — 7 kobiet i jeden męż 
czyzna odpowiedzieli twier­
dząco na pytanie, czy Novak 
organizował transport Żydów 
— mężczyzn, kobiet i dzieci 
do Oświęcimia w nieludzkich 
warunkach „bez dostatecznego 
wyżywienia i wody”. Nato­
miast pięciu przysięgłych 
przeciwko trzem odpowiedzią 
ło przecząco na pytanie* czy 
Novak działał pod przymu­
sem wywołanym otrzymanym 
rozkazem. (PAP)

nej, zafrapował przedstawiciela Partii Komu 
nistycznej Lerey, socjalistę Alaina Sav*ry 
czy też znanego przywódcę lewicowych klu­
bów Francois Mitteranda. Opozycja lewicowa 
jest przekonana, że mówca — po pierwsi* 
chciał wywołać wrażenie, iż po 6 miesiącac 
jego prezydentury wszystko jest na dobrej 
drodze i że chciał w ten sposób dodać duc * 
przede wszystkim własnej większości parla­
mentarnej, gdzie od pewnego czasu dostrzec 
można różnego rodzaju wątpliwości i nawę 
odstępstwa.

Po drugie chodziło mu — zdaniem lewicy 
— o zastraszenie mas pracujących, które W 
używają jakoby swego prawa do strajku.
sztą w tym względzie konkluzja T yfP1 0 
była jasna: Francja — powiedział oń — 
ci, do równowagi gospodarczej już za ' 
miesięcy, ale pod warunkiem, że wszy- 
Francuzi, bez żadnych wyjątków, zjednoc

- - - „ - swoje wysiłki.
chwyciła również ten sam moment, z Czy przemówienie noworoczne prezy- 
tym. że nadała mul oczywiście raczej pe denta pompidou zlikwiduje Prażenie nie 
joratywną inter/pretację. ' dosvtu. jakie pozostało po wystąpieniu

Dzienniki atlantydów i liberałów, jak
np. znana „Aurora”, nie omieszkały wy­
śmiać te wszystkie „ja”, od których za­
czynało się każde niemal zdanie prezy­
denckiego exposć.

W opinii prawicy i centrum Georges
Pompidou idzie śladami de Gaulle’a, ale
głównie w sensie autokratyzmu i dzia­
łania ponad parlamentem.

Inaczej ma się rzecz z lewicą — i to żarów 
no komunistyczną jak i socjalistyczną, a tak 
że „goszystowską”. Nie forma przemówienia, 
ale sens polityki, zwłaszcza polityki socjal-

obecnym?
Można mieć tutaj pewne wątpl'w0^cl: 

W tym wypadku nie będzie chodziło ju 
tylko o to. że noworoczne orędzia m J 
zawsze charakter konwencjonalny i P 
niosło-uroczysty. Wydaje się, że P° P 
stu sytuacja wewnętrzna nie . dape . 
szcze powodu do zadowolenia i triu 
a z kolei linia polityki międzynarodo­
wej nie jest jeszcze dopracowan 
końca i dlatego wyraża się nadal P® 
ną dwuznacznością. (API)19 XII 1969



NAJWAŻNIEJSZY CZYNNIK ROZWOJU
Wysoki poziom wiedzy i oby 

watelskiej świadomości, zaan­
gażowanie i ideowość każdego 
pracującego — są istotnymi wa 
jorami, bez których trudno so- 

wyobrazić model współcze- 
jnego człowieka pracy w na- 
pym kraju.

Najbardziej wymiernym ele 
mcntem, obrazującym ogólne 
podnoszenie się poziomu kwa­
lifikacji obywateli, są liczba 
uczących się oraz dane, doty­
czące poziomu wykształcenia 
ogółu zatrudnionych. W Wiel­
kopolsce, która ma ponad 2,6 
jnln. ludności, uczy się co 
czwarty mieszkaniec. W ostat­
nim dziesięcioleciu podjęło pra 
cę dalszych 163.000 osób, w 
tym 143.000 wykwalifikowa­
nych.

Ostatnie lata przyniosły 
przekształcenie szkół siedmio­
klasowych w ośmioklasowe, 
objęcie ogromnej większości 
osób, kończących szkołę pod- 
itawową dalszym nauczaniem 
(w Poznaniu — 95 procent), 
podwojenie prawie liczby ucz­
niów szkół zawodowych róż­
nych typów. Z dobrymi rezul­
tatami wprowadzana jest w ży 
cie reforma szkolnictwa zawo­
dowego; kształcimy obecnie 
więcej osób w nowych zawo­
dach i specjalnościach, na któ- 
nych zależy nam najbardziej, 
Wspomnieć też należy o szere­
gu nowych form szkolenia za­
wodowego, w tym dla pracu­
jących, o poszerzeniu sieci 
szkół przysposobienia rolnicze­
go i liceów ogólnokształcących.

A jednak pomimo tych bez­
spornych osiągnięć, pomimo 
znacznego postępu na polu 
przygotowywania wykwalifiko 
wanych kadr zgodnie z dyrek- 
tywami VII Plenum KC PZPR 
oraz uchwałami Komitetu Wo­
jewódzkiego partii — potrzeby 
gospodarki naszego regionu w 
sakiesie odpowiedniej liczby 
przygotowanych do zawodu lu­
dzi nie są w pełni zaspokajane 
Nadal brakuje jeszcze fachów 
ców niektórych specjalności, w 
innych — acz nielicznych — 
zarysowuje się pewien ich nad 
miar. Nie wszystkie także rejo­
ny Wielkopolski są równomier­
nie nasycone wykwalifikowa­
nymi ludźmi, zgodnie z miej­
scowymi potrzebami.

Ogólne dane, dotyczące od­
setka wykwalifikowanych*) 
kadr w Poznaniu i Wielkopol­
sce, prezentują się na ogół po­
myślnie; w ciągu dziesięciole­
cia 1958—1968 procent zatrud­
nionych tej kategorii zwiększył 
’ię z 23,5 do 39, co stawia nasz 
region wyżej od przeciętnej

Nowości polskiej techniki

Ludzie i LwaliliLacfe

krajowej. O tej pozycji Pozna­
nia i Wielkopolski przesądziła 
duża liczba zatrudnionych po 
zarndniczych szkołach zawodo­
wych; mniej pomyślnie przed­
stawiają się wskaźniki w in­
nych grupach wykształcenia.

Sprawą największej wagi 
pozostaje zapewnienie na nad 
chodzące lata dostatecznej licz 
by wykwalifikowanych ro­
botników; stosunkowo nieźle 
natomiast wyglądają prognozy 
w zakresie ludzi z wykształce­
niem średnim. Zgodnie z prze­
widywaniami, do końca roku 
1975 niedobór robotników wy­
kwalifikowanych sięgnie w re­
gionie około 17.000, przy czym 
najwięcej przygotowanych za­
wodowo ludzi potrzebować bę 
dą branże mechaniczna, bu­
dowlana, drzewna, elektryczna 
i spożywcza. Największe nie­
dobory natomiast spodziewane 
są: w województwie — w bran 
żach spożywczej, mineralnej i 
drzewnej; w Poznaniu — w 
skórzanej, drzewnej i — co 
Jest zwłaszcza niepokojące — 
budowlanej.

Bilans potrzeb różnych dzla 
łów naszej gospodarki i możll 
woścl kształceniowych szkół 
oraz zasobów siły roboczej, ja 
ką dysponować będziemy w 
najbliższych latach, zmusza do 
dokonania zmian planowanej 
liczby absolwentów poszczegól 
nych specjalności, zapewne 
konieczne okażą się także ko- 
rektury, dotyczące naboru do 
rozmaitego typu szkól. Nie są 
to sprawy proste, m. in. ze 
względu na występujące nie­
dostatki lokalowe 1 wyposaże­
niowe szkolnictwa zawodowe­
go, niewystarczającą (szczegół 
nie w Poznaniu) liczbę miejsc 
w internatach przy szkołach 
specjalistycznych, niekorzystne 
rozmieszczenie szkół, skoncen 
trowanych w Poznaniu lub na 
obrzeżu województwa. Sytua­
cji nie ułatwia i to, że szkoła­
mi zawodowymi, położonymi 
w naszym regionie, zarzadza 
aż 21 resortów i zjednoczeń.

Ale kształcenie robotników 
wykwalifikowanych to nie tyl 
ko sprawa zasadniczych szkół 
zawodowych; w grę wchodzą 
ponadto szkoły przyzakłado­
we, mimo takich czy Innych 
mankamentów, przygotowują­
ce zastępy wykwalifikowanych 
ludzi; wreszcie nie należy po­
mijać zdobywania przez robot 
ników tytułów kwalifikacyj­
nych w drodze składania egza 
minów przed państwową ko­
misją. Tylko w ciągu ostatnich' 
ośmiu lat niemal 100 tysięcy 
osób uzyskało w ten sposób 
pełne kwalifikacje fachowe.

W Wielkopolsce doniosłą

sprawą je«t*takźe zatroszcze­
nie się o fachowe kadry dla 
rolnictwa. Wyłaniają się nie­
dobory agro- i zootechników, 
mechanizatorów rolnictwa i 
techników rachunkowości rol­
nej, natomiast nie powinno za 
braknąć wykwalifikowanych 
robotników. Jeśli jednak prag 
niemy dźwignąć poziom pro­
dukcji ogółu gospodarstw in­
dywidualnych (mamy ich w 
Wielkopolsce, o obszarze po­
nad 2 ha, ponad 170 tysięcy), 
trzeba będzie zrealizować wiel 
kl program przeszkolenia do 
roku 1075 około 50 tysięcy 
właścicieli gospodarstw.

Na koniec — krótko o 
kwestii kadr z wykształceniem 
wyższym. Na tysiąc zatrudnio 
nych przypada średnio w kra 
ju 48 osób z dyplomami, w 
Poznaniu — 90, w województ­
wie — 26, przy czym dynami­
ka wzrostu tego wskaźnika 
Jest dla stolicy Wielkopolski 
duża, dla reszty regionu — nie 
wielka. Ponieważ uczelnie 
Poznania kształcą ludzi nic tyl 
ko dla naszego regionu (około 
43 procent absolwentów po­
zostaje na naszym terenie), 
zaspokojenie potrzeb kadro­
wych w tej kategorii pracow­
ników będzie w nadchodzą­
cych latach również niełatwa 
sprawą. Zapotrzebowanie Poz 
nanla i Wielkopolski na lata 
1971—1975 przekracza 55 pro­
cent przewidywanej llczbv 
opuszczających mury uczelni 
absolwentów.

Przy rozważaniach nad kie­
runkami kształcenia kadr i 
zapewnienia harmonijnego roz 
woju wszystkich dziedzin na­
szego życia nie sposób ponad­
to pominąć tak ważkiego as­
pektu. jakim Jest konieczność 
łączenia interesu społecznego 
z dążeniami 1 zainteresowa­
niami ludzi.

Zapewnienie odpowiednich 
kadr Intensyfikującej się gos­
podarce Jest sprawą, wymaga­
jącą długofalowego działania. 
Należy tu działać z wyprzedzę 
niem, w oparciu ó analizę do­
konanego postępu 1 dostrzega­
nych Jeszcze braków, czy dys 
proporcji. Od rzeczowego na­
kreślenia kierunków działa­
nia w zakresie przygotowania 
kwalifikowanych kadr, a na- 
stępnie od konsekwentnego 
wcielania w życie ustaleń, za­
leżeć będzie w niemałej mie­
rze kształt naszej przyszłości.

W. P.

*) Pod tym pojęciem rozumie się 
osoby z wykształceniem wyższym, 
średnim zawodowym 1 ogólnym 
oraz zasadniczym zawodowym.

Na ślady „ojca" Bema fra 
filem później. Najpierw 
zapoznawałem się z 

miastem, gdzie byłem gościem 
miejscowej gazety. To miasto 
nazywa się Arad, a gazeta 
„Flacara Rosie". Arad leży 
na terenie historycznej pro­
wincji Banat, tuż przy Wyży­
nie Siedmiogrodzkiej, ale ca­
la jego historia łączy się ści­
śle z historią Siedmiogrodu, o 
czym będzie zresztą jeszcze mo 
wa.

Zwiedzam więc miasto, ple 
szo myszkuję po jego zakąt­
kach, oglądam sklepy, odwie­
dzam instytucje kulturalne. 
Jedna tu właściwie ulica god 
na oglądania, mieszczą się 
przy niej największe sklepy, 
główne instytucje administra­
cyjne i kulturalne, świeżo 
zbudowany, nowoczesny hotel 
..Astorla". Dwie jezdnie, w 
środku dwa rzędy drzew, mię 
dzy nimi linia tramwajowa I 
Jeszcze zostaje miejsce do par 
kowania samochodów. Ruch na 
ulicy spory, zdumiewa liczba 
rowerów, których — Jak się 
potem dowiedziałem — nali­
czono w mieście ponad 50 ty­
sięcy. Jak na 140 tysięczne 
minsto .niemało.

W kioskach z gazetami, w 
witrynach księgarń uderza du 
ża Ilość tytułów w Języku wę 
gierskim, a nawet niemieckim. 
Wyraz Istnienia sporych mniej 
szóści narodowych, skoncentro 
wanych właśnie szczególnie w 
Banacie I Siedmiogrodzie. Sa 
mych Węgrów Jest w Rumu­
nii około 1.8 miliona, Niem­
ców — około 400 tysięcy.

Spotkanie z Bemem
Tak doszedłem do miejsco­

wego muzeum. Tu dowiedzia­
łem się zdumiony, iż właśnie 
w Aradzie mają największą 
w Europie kolekcję pamiątek 
Rewolucji 1848 r. I tu właś­
nie spotkałem się z Bemem, 
któremu w muzeum pośwlęco 
no osobny duży dział. Wita w 
nim wielkie popiersie polskie 
go generała, dalej znajduje 
się kolekcja oręża jego armii, 
duży obraz przedstawiający 
zwycięstwo Bema nad armią 
austriacką pod Simerlą (9 II 
1849). mapa obrazująca całą 
kampanię Bema po Transyl­
wanii, mundury oficera huza­
rów armii Bema, liczne stare 
ryciny obrazujące inną dzia­
łalność Bema, mundur „ochot 
nika z Legionu Polskiego”<?), 
oryginalne rozkazy Bema. 
Wszystkiego nie wyliczę, ale 
chciałbym Jeszcze wspomnieć 
o pięknym portrecie generała 
stojącego na wzgórzu z podpl 
sem mówiącym, że oto „Józef 
Bem (1795—1850), polski rewo 
lucjonlsta, znany z rewolucji 
oolsklej 1830 r., z rewolucji 
wiedeńskiej 1848 r., dowodzą­
cy węgierska armią rewolucyj 
na w Transylwanii, który wal 
czył za wolność 1 Jedność na­
rodów będących w niewoli”, 
(nota bene Bem urodził się w 
roku 1794.

Notatki z S?eJmioqro<łu (5)

Śladami
„ojca" Bema

To spotkanie z „ojcem Be­
mem" jak go w literaturze, 
zwłaszcza węgierskiej, utrwa­
lono, było dla Polaka nie­
spodzianką. Bo przecież wia* 
domo, iż Bem jest narodo­
wym bohaterem Węgier. Wów 
czas zaś Węgry miały z Rumu 
nami stosunki nic najlepsze. 
Podczas rewolucji Wiosny Lu 
dów powstańcza armia węgier 
ska miała przeciwko sobie na 
terenie Siedmiogrodu także 
partyzantkę rumuńską. A tu 
na terenie Rumunii spotykam 
objawy kultu Bema.

Pan na Siedmiogrodzie
Rzecz się stopniowo wy­

jaśnia. Bem był przeciwko 
Austrii —- jednocześnie jedne 
mu z zaborców Polski. Stanął 
więc u boku rewolucyjnego 
rządu węgierskiego Kossutha i 
otrzymał pod swoje dowódz­
two armię węgierską na tere­
nie Siedmiogrodu. Tam też — 
a także w Banacie — odbył 
całą kampanię. Czyli na tere­
nie dzisiejszej Rumunii. Gdy 
Bem objął dowództwo cały 
Siedmiogród był opanowany 
przez Austriaków, którzy szy­
kowali się właśnie do uderze­
nia na Debreczyn, co równało 
by się upadkowi powstania. 
10 000 ludzi armii Bema, zde­
moralizowanych, źle uzbrojo­
nych, było prawie niezdol­
nych do walki. Bem w ciągu 
miesiąca doprowadził ich do 
stanu gotowości do boju i już 
w grudniu 1848 przeszedł do 
ataku. Dzięki swym wybitnym 
strategicznym I organizacyj­
nym talentom 25 grudnia za­
jął już Cluj (dawniej Kolozs- 
var) — stolicę Siedmiogrodu, 
tydzień później miał w swym 
ręku cały północny Siedmio­
gród. Potem walki toczyły się 
ze zmiennym szczęściem, ale 
w rezultacie z nastaniem wios 
ny 1849 r. Bem był panem ca 
łego Siedmiogrodu (z wyjąt­
kiem dwóch twierdz). Olbrzy­
mie echo zwycięstw Bema roz 
legło się w całym kraju, pod 
nosząc ducha powstańców. Na 
wieść o zwycięstwach Bema 
ruszyła w kwietniu ofensywa 
węgierska oswobadzając całe 
Węgry. Niestety, fatalna poli­
tyka narodowościowa Kos­
sutha nie pozwoliła poderwać 
do powstania narodowości nie 
madziarskich, czego skutkiem 
było rychłe już zgniecenie 
powstania, głównie przy po­
mocy wezwanej na pomoc ro 
syjsklej armii Pasklewlcza.

Jedynie właśnie Bem — pan 

na Siedmiogrodzie — na wlas 
ną rękę i to przeważnie 
wbrew węgierskim czynnikom 
rządzącym, próbował dopro­
wadzić do ugody narodowościo 
wej. Jut 6 grudnia 1848 r. wy 
dał do ludności Siedmiogrodu 
odezwę, w której zabezpieczał 
prawa narodowe dla wszyst­
kich narodowości (ale Języ­
kiem państwowym miał pozo 
stać .węgierski). Z końcem 
grudnia obiecał wszystkim wal 
czącym z Węgrami narodo­
wościom Siedmiogrodu pełną 
amnestię, jeśli złożą broń. 
Powtórzył to w marcu 1849 r. 
Zasady głoszone wprowadzał 
od razu w czyn zyskując so­
bie zaufanie i sympatię lud­
ności nlcmadzlarskiej. Todzię 
ki polityce Bema w Siedmio­
grodzie sprawa narodowościo­
wa weszła pod rozwagę rządu 
węgierskiego. Niestety, dopie 
ro wtedy, gdy zjednoczone 
wojska austriacko-rosyjskie 
szykowały się już do zadania 
śmiertelnego ciosu rewolucji. 
Pierwszy oficjalny akt węgier 
skl w sprawie narodowościo­
wej został wydany w llpcu 
1849 r. I dotyczył warunków 
porozumienia węglersko-ru- 
muńskiego, które przygotował 
swą praktyką Bem, a o które 
zabiegał usilnie wybitny rewo 
lucjonlsta rumuński Nicolae 
Balcescu. I tak splotły się lo­
sy polsko-rumuńskie za spra­
wa „ojca” Bema.

W ostatniej fazie rewolucjf 
Kossuth powierzył Bemowi na 
czelne dowództwo, żądając wy 
dania rozstrzygającej bitwy. 
Bem rozkaz wykonał i 9 sier­
pnia 1849 pod Timisoarą, (daw­
niej Temesvar), a więc niedale 
ko Aradu, doznał druzgocącej 
klęski. Rozpoczął się dziki ter 
ror. W Aradzie stracono 13 ge 
nerałów węgierskich. Bem 
zbiegł do Turcji, później o- 
siedlił się w Aleppo, przeszedł 
na islam i przybrał imię Mu- 
raią Paszy.

Któregoś dnia przejeżdża­
jąc przez wioskę Siria nieda­
leko Aradu pokazano mi ma­
leńkie miejscowe muzeum I. 
Slavlca. klasyka literatury ru 
muńsklej, który w tym osiedlu 
sle urodził. W Jednej z sal 
usłyszałem: „W tej zaś sali 
podpisywał Bem kapitulację 
po swojej klęsce”.

Wędrując po Siedmiogrodzie 
spotykałem Jeszcze nie raz śla 
dy Bema, który okazał się bo 
haterem nie tylko polskim i 
węgierskim, lecz także rumuń 
skim.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Tramwaj przegubowy
. Prace nad polskim tramwa 
jem przegubowym podjął 
65-osobowy zespół specjali- 
s‘°w z chorzowskiego „Kon- 
italu’’, kierowany przez inż. 
•• Lipińskiego. Celem tych 
Prac — w których uczestni- 

także specjaliści z Insty- 
rutu Elektrotechniki w Mię- 
zylesiu i łódzkich zakładów 

~~ ^est zbudowanie pro 
“typu i przygotowanie prze­
mysłowej produkcji tramwa- 
W nowego typu („102-W”).

Pierwszy krajowy tramwaj 
jrzegubowy będzie pojazdem 
•osiowym, mogącym się po- 

j po normalnym torze. 
on przewidziany na 182 

Pasażerów, a jego prędkość 
5, .symalna wynosić będzie 

kilometry na godzinę. Ma 
znaleźć szerokie zastosowa 

■e w komunikacji miejskiej 
Poza Warszawą), co powinno 

^czynić do znacznego 
* 'ększenia zdolności prze- 

zowej sieci tramwajowej 
nas*ych miast.

Jak obliczono, nakłady zwią 
cii t Z Uruchomieniem produk 
win eg0 ,noweSo tramwaju po 
nsię zwrócić w okresie 

,esPełna roku. (API)

Inny inwestor
*an<Pot®tce ot. „Dalsze porządko 
hm. Centrum Poznania” z 17 
»l^ “ M ‘ sie — nie z naszej 
Ho z °łąd. Inwestorem jedne- 

Projektowanych wie-
*narożnii?rzv uh Czerwonej Armii 
bia Marcinkowskiego)
i Koiwai »ra,nv Ośrodek Badaó 
®iur0 Tecłlniki Kolejnictwa — 

m„?nstrukcy’ne a nie. jak
S*ntrai„ nil, ^informowano — 
?r7eTnve^. Biuro Konstrukcyjne 
Ginter-* Ta^ru Kolejowego.

1 Czytelników

Reminiscencje sezonu turystycznego

la nas, przeciętnych śmiertelni­
ków, sezon letniego wypoczyn­
ku zakończył się w zasadzie w 

ostatnim dniu urlopu. O przyszłorocz­
nych wczasach jeszcze nie bardzo 
myślimy. Na razie więc „Latem — 
1970” łamią sobie głowę ci, którzy od 
powiedzialni są za jak najlepsze zor­
ganizowanie letniego wypoczynku.

Pełen bilans sezonu turystycznego 
i akcji wczasowej (poza FWP) w na­
szym województwie jeszcze nie został 
sporządzony, ale na podstawie orienta 
cvjnych liczb oraz tego co zaobserwo 
waliśmy, wizytując latem liczne ośrod 
ki, można już wyciągnąć niektóre 
wnioski z sezonu

Ogólnie ocenia się, źe tegoroczny se 
zon cechował dalszy wzrost możliwoś­
ci dobrego wypoczynku a także pod­
niesienie jakości i ilości usług świad­
czonych wczasowiczom. W porówna­
niu z rokiem 1968 liczba osób, ko­
rzystających ze stałego pobytu w 
ośrodkach wypoczynkowych Wielko­
polski, wzrosła o 10 000 (łącznie wyno 
siła w tym roku 218 000 osób), liczba 
uczestników wycieczek wzrosła o 
16 000 osób (411 000), a z 
świątecznego korzystało o 200 000 osób 
wiecej (2 680 000). Najmniejszą dyna­
mice wzrostu notujemy w liczbach 
dotyczących miejsc noclegowych. W 
minionym roku przybyło ich w woje­
wództwie zaledwie 130. Jest to kropla 
w morzu rosnących potrzeb.

Przyczyn małego stosunkowo przyrostu 
liczby miejsc noclegowych upatrywać mot 
’ m in w zbvt nieśmiało jeszcze realno 
wanym u «« postulacie łączenia środków 
państwowych ze środkami 
wvch zakładów pracy i organkach spo 
wyC ’ v 7hvt często jeszcze rozbieżność łecznych. Zbyt często J 
interesów g (drogich,
budowy drogich, ,nych prT„
tym ^określ ośrodków nad mo-
bardzo d w Wielkopolsce Jest

nych terenów. Poznali tlę już na wypo­
czynkowych walorach Wielkopolski in­
westorzy I wczasowicze z ościennych wo 
jewództw, dopytując o możliwości zakła- 
danla wczasowisk. Szkoda, te nadal sami 
nie potrafimy przekonać tię do zalet wiat 
nego regionu, nie mówięc jut o nieumie­
jętności zespolenia sił I kas dla zagospoda 
rowania ciekawych miejsc.

Trochę Jest w tym także patrzenia 
na wypoczynek z perspektywy Pozna­
nia. jego mieszkańców 1 potrzeb. A 
przecież potrzeby racjonalnego wypo

zaletnia od stale zwiększającej I modernl- nego GKKFIT W nadziel, Że postula 
zującej tlę tieci (klepów stałych — —- ...
steczkach 1 na wsiach, gdzie również 
lu turystów się zaopatruje.

m!*" ty uwzględnione będą przy opracowy 
w e" waniu letniego rozkładu jazdy PKP.
naj-Zaopatrzeni* to problem nadal nie ,,

lepiej jeszcze rozwiązany. Ogólnie nastąpi golnie 
ła poprawa. Nie na tyle jednak, na ile rys ty ki,

W wykazie uwzględniono szcze-
potrzeby tej formy tu- 

która ma charakter
pozwaiają możliwości niektórych rejonów, wypoczynku po pracy 1 świąteczne-
Dotyczy to zwłaszcza tych terenów, gdzie 
turystyka jett cięgle jeszcze nowotcię, 
tam, gdzie brak jeszcze doświadczenia w 
przestawianiu tlę w sezonie na spotycle 
dwu tub trzykrotnie większe nit poza se 
gonem. Często wymaga to takte zmiany 
struktury produkcyjnej niektórych gospo 
dantw, szczególnie jetell chodzi o zaopa­
trzenie w jarzyny i owoce. Gospodarze, w

Lepiej się wypoczywało, ale

go. Stwierdzono m. In. że np. do Stę­
szewa nie ma pociągu między godz. 
6.17 a 10.45. do Zbąszynia miedzy 6.17 
a 10.18, że brak autobusu do Rogalina 
między godz. 8.30 a 12.30.

Niedawno odbyła się w Strzyżewi­
cach pod Lesznem kursokonferencja, 
poświęcona problemom wypoczynku 
po pracy, a brali w niej udział przed 
stawiciele prezydiów rad narodowych 
odpowiedzialni za ten resort, kierów 
nicy POSTiW-ów. przewodniczący 
PKKFiT-6w oraz kierownicy ośrod-

czynku potęgują się w naszych ośrod 
kach przemysłowych, takich jak Ka­
lisz, Konin, Piła. Leszno. Ostrów czy 
Gniezno. Roczny przyrost 130 miejsc 
w skali wojewódzkiej niczego więc 
nie zmienia, tym bardziej że wiele 
drewnianych domków figurujących w 
statystyce Już się samo rozwala albo 
kwalifikuje do rozbiórki.

Bardzo istotną sprawą, mającą nie 
mały wpływ na prawidłowy przebieg 
wypoczynku, jest odpowiednia sieć 
handlowa 1 gastronomiczna w cen­
trach turystycznych. W tym zakresie, 
musimy to stwierdzić obiektywnie, 
nastąpiła duża poprawa. Dysponuje­
my aktualnie 3 254 miejscami w sezo­
nowych zakładach gastronomicznych. 
Tylko w mijającym roku otworzono 
6 nowych zakładów gastronomicznych, 
a ponadto rozwinięto tzw. małą ga­
stronomię w postaci rożnów, kiosków, 
barobusów itp.

Handel, to dwa zasadnicze zagadnienia: 
punkty sprzedały i zaopatrzenia. Pierw­
sze, liczbowo rzecz biorąc, wykazuje duży 
wzrost. Sezonowe punkty sprzedaży zwięk 
szyły się bowiem o 43 sklepy i kioski, nie

tych miejscowościach, zbyt długo obser­
wuję i kalkuluję tanim przestawią tlę 
częściowo na tę korzystną dla nich i ko 
niecznę dla wczasowicza produkcję.

Bardziej operatywna niż w minio­
nych latach była komunikacja, prze­
de wszystkim autobusowa na tzw. 
„zielonych liniach”. Uwzględniała ona 
dogodne dojazdy niemal do wszyst­
kich ośrodków wypoczynkowych. Za­
strzeżenia można mieć jedynie do 
kurczowego trzymania się urzędowo 
ustalonych terminów początku i za­
kończenia sezonu. W Dogodne dni, po 
przedzające sezon, mimo olbrzymie­
go zapotrzebowania na środki komuni 
kacji. autobusy kursowały według zi­
mowego rozkładu jazdy. Podobne sce 
ny można było zaobserwować również 
po oficjalnym zakończeniu sezonu, mi 
mo iż piękna, ciepła jesień trwała 
jeszcze długo.

Znacznie więcej zastrzeżeń było je­
dnak pod adresem PKP. Wszystkie 
spostrzeżenia. dotyczące rozkładu 
jazdy oraz połączeń, zebrane i odpo­
wiednio umotywowane, wysłane zosta 
ły do Departamentu Ruchu Turystycz

ków wypoczynkowych, 
się konferencji odnieść 
wrażenie, że obok 
instruktażowej, spełnia

Przysłuchując 
można było 

całej otoczki 
ona pożytecz-

ną rolę giełdy wymiany doświadczeń 
w podnoszeniu na coraz wvższy po­
ziom pracy usługowej ośrodków. Spo­
ro ciekawych wniosków, zgłoszonych 
podczas narady a dotyczących chociaż 
by takiej sprawy Jak ustanowienie od­
powiednich aktów prawnych, w opar­
ciu o które mogłyby nracować ośrod­
ki (do tej pory opierają się o dziesiąt­
ki zapożyczonych ale nie zawsze od­
powiadających). jak śmielsze niż do­
tychczas wprowadzenie do ośrodków 
rozrywek kulturalnych i sportowych” 
oraz wiele innvch, których nie spo­
sób tu wymienić — pozwoli na znacz­
nie lepsze przygotowanie sie do nas­
tępnego sezonu. Mamy nadzieję, że 
powodów do narzekań będzie jeszcze 
mniej jako, że starania o godziwy wy 
poczynek nie są sprawą margineso­
wą.

BOGDAN DOHNKE
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'Pabja 
majsterkowania

Komunikaty

W pracowni żeglarskiej młodzi 
zapaleńcy budują obecnie łódź 
żaglową. Nie pierwszą i nie 
ostatnią. Do tej pory zbudowano 
już 10 takich łodzi. Buduje się 
też obecnie motorówkę. Wcale 
nie sobie, a muzom. Latem chłop 
cy korzystają z przejażdżek po 

jeziorze w Kiekrzu.

Rozmaite mają zainteresowa 
nia. Jednych pociągają 
zajęcia techniczne, innych 

artystyczne m. in. muzyka, śpiew 
lub plastyka. Wszystkich jednak 
łączy wspólny cel — wykorzysta­
nie wolnego czasu według wlas 
nych upodobań. Bo nie zawsze 
w domu lub w szkole mają oka­
zję swoje zamiłowania wprowa­
dzić w czyn.

Tutaj, w poznańskim Pałacu 
Kultury, czekają na nich rozmaite 
pracownie, dobrze wyposażone, 
nowocześnie urządzone. Pod kie­
runkiem instruktorów mogą reali 
zować swoje marzenia — budo­
wać modele samolotów lub ło­
dzie żaglowe, albo wyżywać się 
w tańcu. Niejeden ze stałych by 
walców Pałacu Kultury próbuje 
tu swoich sił i... cierpliwości. Nie 
tak prędko przecież tworzy się 
nowoczesne „odrzutowce”, choć­
by one były tylko z papieru. Wie

Szycia i kroju uczą się nie tylko dziewczęta. Umiejętność posługi­
wania się igłą zawsze się przyda - takiego zdania jest student 
1 roku matematyki, Zbigniew Sikorski. Podobno wcale nieźle do­

je sobie radę z szyciem spodni.

lu wytrwale dąży do celu. Wielu 
właśnie tu, w Pałacu Kultury, od 
kryło swoje zamiłowania do 
majsterkowania lub przedmiotów 
artystycznych. Pomogło to już 
niejednemu w wyborze dalszego 
kierunku nauki czy studiów, a 
dzięki temu i zawodu.

Największym powodzeniem cie 
szą się zajęcia jesienią i zimą. 
Wówczas rojno i gwarno w Pa­
łacu Kultury. Do wszystkich 42 
pracowni, zespołów i klubów na 
leży obecnie ponad 3 320 sta­
łych uczestników. Dużo? Chyba 
nie, biorąc pod uwagę, że Poznań 
liczy już ponacj 450 000 miesz­
kańców, a w tej liczbie wiele ty­
sięcy dzieci w wieku szkolnym. 
Trudno jednak wymagać, by na­
stolatki przyjeżdżały do centrum 
z odległych rejonów. Większość 
uczestników pracowni Pałacu, to 
mieszkańcy śródmieścia. Zajęcia 
w każdej pracowni odbywają się 
dwa razy w tygodniu po dwie go 
dżiny. Po wiedzę do Pałacu Kul­
tury przychodzą 12-latki i starsi, 
a także dorośli. Program trwa 
trzy lata. Zdarza się jednak, że 
po tym okresie wielu korzysta na 
dal z zajęć. Niejednokrotnie 
przejmują także rolę instrukto­
rów.

Dużym zainteresowaniem cie­
szy się obecnie wszystko, co jest 
związane z techniką, a więc pra 
cownie motoryzacji, modelarstwa 
rakietowego, samochodowa, 
okrętowa itp. Najwięcej jednak 
zwolenników mają pracownie: 
modelarstwa lotniczego oraz 
elekt rora d i otec h n iczna.

Stałych uczestników pracowni 
technicznych jest około 840.

Sufit pracowni lotni 
czej zamienił się w... 
lotnisko. Wiszą
pod nim różno­
rodne typy latają­
cych modeli. In­
struktorem tej pra­
cowni jest od 7 
lat, a zatem od po 
czątku istnienia Pa 
lacu Kultury - 
Henryk Zawal, b. 
członek kadry naro 
dowej małego 

lotnictwa.

Fotografika ma też swoich zwo­
lenników. Zainteresowanie nią 
wykazują także dziewczęta. Zna­
jomość tej sztuki może się przy­
dać zwłaszcza latem na obozie 

lub wczasach wędrownych.

REDAKCJA ODPOWIWa
KORESPONDENCYJNY KURS 

JĘZYKA ESPERANTO
Stanisław T. — Uczę się samo­

dzielnie języka esperanto. Słysza­
łem, że istnieją kursy korespon­
dencyjne tego języka?

RED.’, — Zarząd Główny Pol­
skiego Związku Esperantystów or 
ganizuje specjalny kurs korespon 
dencyjny języka esperanto. Kurs 
ten składa się z dwóch seme­
strów. Opłata za jeden semestr 
wynosi 180 zł. W sumę tę wliczo­
ny jest koszt podręcznika i ma­
teriałów pomocniczych zawierają 
cych wskazówki metodyczne. 
Szczegółowych informacji udziela 
Polski Związek Esperantystów, 
Zarząd Główny, Warszawa ul. Ja­
sna 6. (2648)

KRWIODAWCA
Jarocinianin. — Mam 17 lat 

chciałbym zostać krwiodawcą. 
Czy muszę poddać się badaniom 
lekarza?

RED. — Krwiodawcą może być 
każdy zdrowy człowiek w wieku 
18—6o lat. Krew pobiera sie w ilo­
ści 200—400 ml jednorazowo, w 
przerwach nie mniejszych niż: u 
mężczyzn 3 miesiące, u kobiet — 
4 miesiące. Oczywiście, przed po- 
barniem krwi przyszły krwiodaw­
ca jest poddany dokładnym bada 
niom lekarskim.

USŁUGI TRANSPORTOWE
J. Z. — Z przetargu chcę kunić 

samochód ciężarowy w celu świad 
czenia usług transportowych dla 
ludności. Czy samochód ten zosta 
nie zarejestrowany i czy otrzy­
mam zezwolenie z wydz. komuni­
kacji na świadczenia wyżej poda­
nych usług.

RED. — O otrzymanie koncesji 
na usługi transportowe należy u-

» GŁOS W1ELKOPOI SKł A 
19 XII 1969 Nr 301 (8036)

biegać się w prezydium właściwej 
rady narodowej. Organ ten może 
uzależnić wydanie zgody na kon­
cesję od posiadania odpowiednie­
go pojazdu, jak również odmówić 
wydania koncesji, o ile na danym 
terenie jest już dostateczna liczba 
tego rodzaju przedsiębiorstw. 
Sprawa rejestracji samochodu jest 
niezależna od sprawy koncesji na 
wykonywanie usług transporto­
wych. (2982)

WSPÓLNY PIEC 
DLA DWÓCH POKOI

S. R. — Przed dwoma laty prze 
stawiłem piec, który ogrzewa dwa 
pokoje (stoi w ścianie). Drzwiczki 
pieca są u lokatora, który doma­
ga się postawienia dwóch nowych 
pieców, aby każdy z nas miał 
swój własny.

RED. — Nie ma Pan obowiązku 
przestawienia pieca, który jest w 
dobrym stanie technicznym. Nato 
miast z uwagi na to, że piec ogrze 
wa również pokój zajmowany 
przez Pana, obowiązany jest Pan 
zwracać sąsiadowi odpowiednią 
część kosztów ogrzewania lokalu.

(2792)
JAKA RÓŻNICA

Stanisława G. — Jakie uprawnie 
nia daje Państwowe Liceum Mu­
zyczne, a jakie Państwowa Śred­
nia Szkoła Muzyczna?

RED. — W Liceum Muzycznym 
— obok przedmiotów ogólnokształ 
cących — nauka prowadzona jest 
na trzech wydziałach: instrumen­
talnym', rytmiki i nauczycielskim. 
W Średniej Szkole Muzycznej o- 
prócz wymienionych wydziałów 
jest jeszcze dział wokalny (śpiew), 
a wiec przedmioty specjalistycz­
ne. Absolwenci liceów muzycz­
nych mogą wstępować do wszyst­
kich wyższych uczelni, tzn. nie tyl 
ko na uczelnie muzyczne, lecz i 
uniwersytety, politechniki i tym 
nodobne: absolwenci zaś średnich 
szkół muzycznych mogą studio­
wać jedynie w wyższej szkole 

muzycznej. (2862)
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Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanaliza­
cji w Poznaniu — ZWRACA UWAGĘ właścicielom, 
administratorom, dozorcom, mieszkańcom domów 
i przypomina o obowiązku:

I. Odpowiedniego zabezpieczenia urządzeń wodo­
ciągowych i kanalizacyjnych w nieruchomoś­
ciach przed nadchodzącymi mrozami. Dla za­
bezpieczenia przewodów wodociągowych i ka­
nalizacyjnych oraz wodomierzy należy:
1. Naprawić w piwnicach drzwi i okna. Zamy­

kać je w czasie mrozów. Podobnie należy za­
bezpieczyć bramy oraz klatki schodowe, je­
śli nimi biegną rurociągi.

2. Rurociągi oraz wodomierze, szczególnie na­
rażone na działanie mrozu — osłonić odpo­
wiednimi materiałami izolacyjnymi (maty 
słomiane, wojłok, filce, wata szklana).

3. Studzienki wodomierzowe utrzymywać we 
wzorowym porządku i dobrze przykryć po­
krywy włazowe.

4. Spłuczki ustępowe opróżnić wieczorem z wo­
dy, zamykając przedtem kurek w przewo­
dzie doprowadzającym wodę. Łazienki, kuch­
nie, ubikacje, w których zainstalowane są 
aparaty gazowe, należy w okresie mrozów 
ogrzewać, by nie dopuścić do zamarznięcia 
wody w aparatach.

5. Polecić instalatorom, by odcięli dopływ wo­
dy do pomieszczeń niezamieszkałych, a gdzie 
to jest możliwe, należy przenrowadzić stałą 
kontrolę urządzeń wodociągowo-kanaliza­
cyjnych.

6. Przy silnych mrozach zamykać na noc do­
pływ wody do domu i opróżnić z wotly prze­
wody instalacji domowej przez otwarcie kur­
ka odwadniającego przy wodomierzu. W tych 
przypadkach, gdzie zamknięcie wody na noc 
jest niemożliwe jak np. w szpitalach itp. na­
leży nieco odkręcić kurek znajdujący się jak 
najdalej od wodomierza, aby przez to umoż­
liwić stały przepływ wody w przewodach.

7. Skrzynki uliczne od hydrantów i zasuw 
i wpustów kanalizacyjnych utrzymywać wol­
ne od śniegu i lodu oraz posypywać sola, aby 
zabezpieczyć w ten sposób stały do nich do­
stęp.

8. Użytkowników publicznych zdrojów ulicz­
nych zobowiązuje się do ocieplania tych . 
urządzeń oraz zabezpieczenia nawierzchni w 
ich otoczeniu przed powstaniem gołoledzi.

II. Niezależnie od zabezpieczenia urządzeń wodo­
ciągowo - kanalizacyjnych przed nadchodzący­
mi mrozami:
1. Każdy odbiorca wody zobowiązany jest do 

utrzymania domowej instalacji wodociągowej 
w należytym stanie. Uszkodzenia kurków, 
spłuczek i innych urządzeń wewnętrznych 
instalacji wodociągowej i punktów pobierania 
wody należy natychmiast usuwać, lub za­
wiadomić bezzwłocznie administracje nieru­
chomości.

2. Wszyscy odbiorcy wody winni zwalczać 
wszelkie objawy marnotrawstwa oraz stoso­
wać jak najdalej idące oszczędności wody.

3. Wszystkim administratorom oraz dozorcom 
przypomina się o obowiązku zabezpieczenia 
nawierzchni ulicznej w granicach swych nie­
ruchomości przed możliwością powstania go­
łoledzi w miejscach wycieku wody z uszko­
dzonych przewodów oraz wokół studni pu­
blicznych.

III. Brygady kontrolne Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji sprawdzać będą wy­
konanie niniejszych wytycznych.

Niewłaściwe utrzymywanie i użytkowanie 
urządzeń wodociągowych wzgl. kanalizacyjnych 
podlega karze aresztu od 2 tygodni do 3 miesię­
cy lub grzywny nie niżej niż 500,— zł (art. 15 
ustawy z dnia 17. II. 1960 r. o zaopatrywaniu 
ludności w wodę. Dz. U. nr 11, poz. 72).

IV. Jednocześnie wyjaśnia się. że obowiązek usu­
wania uszkodzeń i nieszczelności w wewnętrz­
nych instalacjach wodno-kanalizacyjnych nale­
ży do najemców (lokatorów) na ich .koszt. Na­
tomiast obowiązek usuwania większych uszko­
dzeń pionów instalacji wodno-kanal. oraz głów­
nych urządzeń należy do administracji nieru­
chomości.

Zlecenia na wykonanie odpłatnych usług w 
zakresie czyszczenia przykanalików należy kie­
rować do Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodo­
ciągów i Kanalizacji w Poznaniu, ul. Grobla 15 
— Dział Zbytu, pokój 307. telefon nr 742-21, 
wewn. 273. Każdy stwierdzony przypadek nie­
szczelności względnie pęknięcie rurociągu rfa 
odcinku od rurociągu do wodomierza włącznie, 
należy natychmiast zgłaszać:
a) w godzinach urzędowych od godziny 6.45— 

14.45 w Miejskim Przedsiębiorstwie Wodocią­
gów i Kanalizacji w Poznaniu, ul. Wiśniowa 
13, telefon 333-33 lub przy ul. Garbaty 120. 
tel. 586-29;

b)_w godzinach popołudniowych i nocnych w 
Pogotowiu Wodociągowym, które znajduje 
się w Miejskim Przedsiębiorstwie Wodocią­
gów i Kanalizacji w Poznaniu przy ul. Wiś- 

______ niowej 13, telefon 333-33. M9252 i 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Po- i 
znaniu. Wydział Komunikacji — zawiadamia, że I 
z dniem 24 września 1968 r. WESZŁY W ŻYCIE ! 
przepisy uchwały nr 262 Rady Ministrów z dnia i 
12 sierpnia 1968 r. w sprawie rozporządzania przez ■ 
jednostki gospodarki uspołecznionej niektórymi ru- I 
chomymi składnikami majątkowymi (Monitor Polski 
nr 35, poz. 245).

Zgodnie z przepisami § 29 ust. 1 pkt. 3 w/w uchwa­
ły — utraciło swa moc miedzy innymi zarządzenie 
Ministra Komunikacji, z dnia 28 stycznia 1966 r. 
w sprawie postępowania ze zbędnymi pojazdami 
samochodowymi (Monitor Polski nr 4. poz. 32).

W tym stanie rzeczy sprzedaż zbędnych pojazdów 
przez jednostki gospodarki uspołecznionej, powinna 
się odbywać w oparciu o przepisy § § 15 i 16 w/w 
uchwały.

Ogłaszanie sprzedaży zbędnych pojazdów w dro­
dze przetargu ograniczonego jest bezpodstawne.

K9296

aszczasm
xixixixrxi/N)xiM

TEORIA STOSOWANA - ROZPROSZENIE

Publicyści wojskowi, rozpatrując sytuację kraju atakowanego 
z powietrza, snują dywagacje na temat „rozproszenia” ludności 
i zasobów na możliwie wielkiej przestrzeni, co ma zmniejszyć 
straty (w wojnie atomowej — umożliwić „przetrwanie”). Agre­
sja amerykańska zmusiła naród wietnamski do wypróbowania 
tej teorii. Już po pierwszych nalotach stało się jasne, że wróg 
zmierza do totalnego zniszczenia kraju, że nie będzie oszczę­
dzał ani ludności, ani miast, ani tym bardziej obiektów gospo­
darczych. Publiczne deklaracje generałów, że „cofną Wietnam 
do epoki kamiennej”, pojawiły się później, lecz zamiar taki 
legł u podstaw decyzji o rozpoczęciu eskalacji.

Riposta musiała być przemyślana w każdym szczególe, cho­
dziło przecież o przeniesienie na tereny mało zaludnione lub 
wręcz bezludne — około trzech milionów mieszkańców miast 
i obszarów strategicznych, a w ślad za nimi licznych zakładów 
przemysłowych, setek szkół i innych placówek użyteczności 
publicznej. Obok tej „dużej" ewakuacji miała nastąpić „ma­
ła” o zasięgu jeszcze znaczniejszym; należało ukryć przed 
okiem lotnika wszelkie ewentualne cele, co łączyło się z lokal 
nymi przemieszczeniami władz administracyjnych, magazynów, 
służby zdrowia, szkolnictwa, kultury, zakładów naprawczych, 
środków transportu i tak dalej.

O ile jednak owa „mała” ewakuacja, odbywająca się w gra­
nicach poszczególnych powiatów, mogła być przeprowadzona
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Bank
Polska Kasa 
Opieki SA ।

UPRZEJMIE INFORMUJE, ZE
W NIEDZIELĘ PRZEDŚWIĄTECZNĄ 

dnia 21 grudnia br. 
EKSPOZYTURA W POZNANIU 
przy ul. Świerczewskiego 12

czynna będzie od godz.1Odo16 
Polecamy szeroki asortyment towarów — 
między innymi o charakterze upominko­
wym — krajowej produkcji eksportowej 
oraz zagranicznej — za waluty obce i bony 
towarowe PKO.

Życzymy
POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!

K9365

STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„AKADEMIK”

Oddział Prac Plastyczno-Dekoracyjnych 

poleca swoje usługi 
w zakresie:

♦ dekoracji okolicznościowych sal, lokali, 
świetlic,

♦ wykonywania plansz reklamowych, szko­
leniowych, informacyjnych.

♦ wykonywania transparentów. napisów 
na tynku, szkle, blasze,

♦ dekoracji wystaw, giełd, stoisk, okien 
wystawowych,

♦ innych prac plastyczno-dekoracyjnych.
Nasz adres: Poznań, ul. Fredry 7, tel. 580-01.

K9286

PREZYDIUM 
WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ 
w Poznaniu, Al. Stalingradzka 18

zawiadamia, że z dniem 22. XII. 1969 r. 
nastąpi uruchomienie dodatkowej

CENTRALI TELEFONICZNEJ
z numerem 581-11

K9386

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego'"'— H.—TĘgielsM' * 
odlewnia żeliwa w Śremie — zatrudnią od. 1. 1 
1970 r. do Działu Głównego Automatyka:

AUTOMATYKÓW, TECHNIKÓW i MISTRZÓW 
ELEKTRYKÓW. TELETECHNIKÓW i ELEK­
TROMECHANIKÓW do pracy w charakterze 
AUTOMATYKÓW DYŻURNYCH oraz TECH­
NIKÓW ELEKTRONIKÓW do pracy w od­
dziale remontowym automatyki.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania rodzin­
nego.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejsca 
w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem. ul. Staszica. 
_________________________  K9090 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa - Poznań, ul. Wałbrzyska 1 — w dniu 27, 28 
( 31. XII. 1969 r. — PRZYJMUJE DO PRACY na fun­
dusz bezosobowy do prac za i wyładunkowych — 
dorywczych — Wolne Tory — Stacja Poznań Głów­
na Towarowa. Praca akordowa — wypłata w tym, 
samym dniu po zakończeniu pracy.

Zgłoszenia kierować telefonicznie pod nr 540-10 
lub zgłosić się osobiście u kierownika Spedycji Ko­
lejowej Wolne Tory — Stacja Poznań Główna Towa­
rowa. K9335
INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW I MECHANIKÓW 
— na stanowiska konstruktorów i do pracy ba­

dawczej.
Wymagana 3-letnia praktyka techniczna. 

MATEMATYKA
— do programowania obliczeń.

Wymagana praktyka w zawodzie.
Przyjmie do pracy od 1 stycznia 1970 r. — Central­
ne Biuro Konstrukcyjne Przemysłu Taboru Kolejo­
wego w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 213/39.

Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiorysem, pro­
simy kierować pod wyżej podanym adresem.

K9220

stosunkowo łatwo lokalnymi środkami — o tyle „duży” odpo­
wiednik wymagał gigantycznego wysiłku organizacyjnego. Lud­
ności miejskiej z gęsto zaludnionej doliny Rzeki Czerwonej, 
z Hanoi i Hajfongu, nie dało się przenieść do przeludnionych 
okolicznych wiosek. Po pierwsze, tylko w minimalny sposób 
zmniejszyłoby to zagrożenie, a po drugie, brakowało tam te­
renów pod budowę tymczasowych pomieszczeń mieszkalnych 
i usługowych.

Jedyny obszar wchodzący w rachubę leżał 100-300 kilomet­
rów od stałych miejsc zamieszkania, na porośniętych dżungld 
górzystych terenach zachodu, północnego-zachodu i północy. 
Transfer ludności na taką skalę wymagał budowy dróg dojaz­
dowych, założenia nowej sieci łączności, instalacji energetycz­
nych, magazynów żywnościowych, wiercenia studni. Ponieważ 
trzeba się było liczyć z kilkuletnią wojną, ewakuowani musieli 
mieć do dyspozycji warsztaty pracy, w postaci fabryk zakon­
spirowanych w grotach górskich lub pod osłoną wysokopien­
nej roślinności, a także szkoły i szpitale. Na koniec przewidy­
wać należało zakłócenia w dostawie żywności, więc przenie­
siona ludność musiała na karczowiskach założyć pola ryżowe, 
nawodnić je, rozwinąć hodowlę trzody chlewnej i drobiu. Na­
wet klimat zwracał się przeciw ludziom, bo w dolinie nie zna­
li dotkliwego chłodu, a w górach zdarzały się przymrozki.

Oto wyznaczniki skali trudności i zarazem wytłumaczenie, 
dlaczego decyzję o ewakąacji miast rząd DRW podjął dopiero 
w marcu 1966, półtora roku po rozpoczęciu agresji2). Przyczyn 
zresztą było więcej; szukać ich należy zarówno w stosowanej 
początkowo taktyce obrony przeciwlotniczej całego kraju, 
jak i w domniemaniu, że eskalacja nie przekroczy krytycznej 
granicy, poza którą można mówić już tylko o zagrożeniu fi­
zycznej egzystencji narodu.

2) 30 lipca 1964 ostrzelanie przez okręty USA wysp Hon
i Hon Me, 5 sierpnia 1964 pierwsze bombardowanie terytoriu ~ 
DRW, 7 lutego 1965 rozpoczęcie stałych nalotów na obszar 
dzy 17 a 20 równoleżnikiem, 29 czerwca 1966 początek atako 
lotniczych na Hanoi i Hajfong.
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Dolegliwości studenckiej koszykówki
sobie wyobrazić

koszykówki, gdy
Wyobrazić sobie

zgrupowanych w kibicowskichmożna studentów , obozach” prze-
i dowcipie.

Hokej na lodzie

Pojedynek pretendentów
Wielką radość do II ligi

ne . sprzt-dam

Sp

Można 
meczu 

uczelni.

zgo- 
któ- 
ligi 

gra­

zagrzewających zawodników do walki, 
wobec tego, jak wygląda atmosfera na 
spotykają się zespoły dwóch wyższych

Kto bywa na pływackich zawodach o puchar rektora UAM, ten 
wie jak wygląda doping w wykonaniu studentów, impreża ta gro­
madzi zazwyczaj wielu, nawet zorganizowanych kibiców, wspólnie

Modny kożuszek góralski 
— sprzedam. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15683g.
Pianino zagraniczne, no- 
yzoczesn? pierwszorzęd-

Sukces zapaśników 
Poznania

Zapaśnicza reprezentacja Pozna 
nia rozegrała wczoraj spotkanie 
w stylu klasycznym z norweskim 
zespołem Uraedd Porsgrunn, zwy­
ciężając zdecydowanie 8:2.

ścigających się w dopingu
Rzeczywistość jest jednak 

ła inna. Wystarczy pójść na 
ryś z meczów koszykarskiej 
międzyuczelnianej, w której
ją zespoły wszystkich wyższych 
szkół Poznania, aby przekonać 
się, że sale świecą zazwyczaj pu 
stkami, że oprócz drużyn i ich 
trenerów nikogo nie ma. Dlacze­
go nikt nie przychodzi dopingo­
wać swój zespół? Przecież prezen 
tują one (poza małymi wyjątka­
mi) zupełnie dobry poziom gry.

Bywa nieraz tak, że drużyny 
reprezentujące uczelnie występu-

sprawisz swym najbliższym 
ofiarowując

IAKO PREZENT GWIAZDKOWY
• WODY:

— LAWENDAI PRASTARA w oplocie
• PERFUMY:

— DE L U X, HABANA, IL L U S IO N
KTÓRE ZAKUPISZ —

WE WSZYSTKICH PERFUMERIACH I DROGE­
RIACH MIASTA POZNANIA I WOJEWÓDZTWA.

K9239

Engla 7 m. 6, do godz. 19. 
______  15085g
Nowoczesne meble gabi­
netowe i maszynę do szy 
cia z obrzucarką okazyj­
nie sprzedam. Tel. 733-36. 

16912g

8.500 zł.

bm. godz. 11—16. 779p

w sklepach Centrali Rybnej
K9319

Miłym upominkiem noworocznym

• BILETY WIZYTOWE
783 pra.

Warszawę górnozaworową 
do remontu lub po wy­
padku kupię. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 16209g.

Sprzedam Skodę 1000 MB 
nowa, kolor ciemno-czer 
weny oremia PKO. Ofer 
ty: Poznań 6. skrytka 34. 

15778g
Kupie karoserie Skody Oc 
tavii lub Wartburga, mo­
że bvć do wvnadku. Ad- 
re’ wskaże .Prasa” Grun

Renault 10 sprzedam — 
przebieg 29 tys. km. Kro­
toszyn, Pogodna 10, oglą­
dać w niedzielę dnia 21

Syrene 103. sprzedam. — 
Górczyn. Daleka 3 godz. 
8—16. 15746g

Zgubiłem legitymację nr 
37 Zasadniczej Szkoły Za 
wodowej we Wrześni, na 
zwisko Henryk Swęnde-

BEZ WYCZEKIWANIA W KOLEJKACH
ZAKUPISZ

Do decydujących rozgrywek doj­
dzie w tych dniach w spotkaniach 
o mistrzostwo ligi międzywoje­
wódzkiej w hokeju na lodzie, mię­
dzy prowadzącymi w tabeli spot­
kań. bez porażek, drużynami Zjed 
noczonych z Wrześni i Sparty 
Szczecin. Hokeiści szczecińscy przo 
duja w tabeli lepszym stosunkiem 
bramek (45:4) podczas gdy Zjed­
noczeni mają 38 zdobytych bra­
mek, a 6 straconych. W tabeli naj­
lepszych strzelców dwa pierwsze

ją w niejednolitych strojach. Kto 
o to dba, a raczej nie dba?

Wyjaśnić tu należy, że rozgryw 
kami ligi opiekują się działacze 
zarządu środowiskowego AZS. 
Praktyka wykazuje jednak, że 
traktują oni studentów koszyka­
rzy nieco po macoszemu.

W założeniu swoim, liga mię­
dzyuczelniana ma spełniać rolę za 
piecza dla sekcji koszykówki 
AZS. Zadanie to będzie tylko wte 
dy realne gdy działacze tak śro­
dowiskowego AZS jak i poszcze­
gólnych klubów uczelnianych do 
łożą więcej starań do organizacji 
i propagowania tych spotkań. 
Chodzi o to, by nie powtórzyła 
się taka sytuacja jak w ubiegłym 
roku, kiedy to rozgrywki ligi nie 
odbyły się wcale.

Pole do popisu mają tu w szcze 
gólności działacze klubów uczel­
nianych, propagując wśród stu­
denckiej braci koszykówkę a za­
razem rozgrywki ligi międzyuczel 
nianej. Tym bardziej, że studen­
ci chcą grać w koszykówkę rów 
nież atrakcyjnie. Nie tylko wy­
czynowo traktując sprawę, ale 
także jako czynny wypoczynek i 
formę rozrywki, (as)

Do narciarskich mistrzostw świa 
ta w konkurencjach klasycznych, 
które odbędą się na początku przy 
szłego roku w Słowacji, zgłoszo­
nych zostało 551 zawodników i za 
wodniczek z 25 państw, najwięcej 
z Czechosłowacji — 40. Polska wy 
znaczyła 35 osób do udziału w im­
prezie.

Piłkarska ekstraklasa Polski ma 
wystartować do rozgrywek rundy 
wiosennej 15 marca 1970 r. Druga 
liga i ligi międzywojewódzkie roz 
począć mają mistrzowskie mecze 
o tydzień później.

Przewodniczący Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego — 
A. Brundage, zapowiedział, że je 
żeli w hokejowych mistrzostwach 
świata wezmą udział zawodowcy, 
wówczas uczestnicy mistrzostw 
nie zostaną dopuszczeni do udzia 
łu w Igrzyskach Olimpijskich.

miejsca zajmu ja

• STEMPLE KAUCZUKOWE
WYKONANE W PUNKCIE USŁUGOWYM

PRZY AL MARCINKOWSKIEGO 24

SPÓŁDZIELNI PRACY „ZESPÓŁ"
W POZNANIU K8772

Sylwestrowe 
podwodne łowy

Pianino, tanio sprzedam. 
Poznań, ul. Śniadeckich 
1 m. 7._____________ 15708g
Sprzedam szopę do roz­
biórki. Rutkowskiego 5 

15727g

Unieważniam zgubioną 
pieczątkę o treści: „Ire­
na Piotrowska lekarz me » 
dycyny, Sulechów, plac I 
Ratuszowy nr 11/2".

787p

Nieruchomości
Gospodarstwo przy Po­
znaniu 6,3 ha, nadające 
się na hodowlano-ogrod- 
nicze — tanio sprzedam. 
Krosno, poczta Mosina — 

Gilewska. 15503g

Z jednoczonych: 
K. Mąkowski

reprezentanci
Skonieczny i

przed Somerem
(Sparta) i J. Mąkowskim (Zjedn.).

Mecz dwóch pretendentów do a- 
wansu do II ligi, oglądać będzie­
my w najbliższym pojedynku 21 
bm. na lodowisku Bogdanki. Cy- 
bina o dzień wcześniej zmierzy sie 
w Gorzowie ze Stilonem. Między 
tymi drużynami walka toczyć sie 
będzie o trzecie miejsce, które w 
tej chwili okupuje Cybina przed 
zespołem gorzowskim. (x)

Świetne rezultaty 
radzieckich ciężarowców 
Dwa rekordy świata ustanowił 

radziecki zawodnik wagi muszej, 
Władisław Kriszcziszin podczas 
odbywających sie we Lwowie dru
żynowych
Oprócz rekordu w

mistrzostw ZSRR-
wyciskaniu

(113,5 kg), pobił on także w do­
datkowym podejściu rekord świa 
ta w podrzucie rezultatem 128.5 kg. 
W trójboju Kriszcziszin uzyskał 
335 kg (112.5—95—127.5) wyprzedza 
jąc Smietanina — 320 kg.

Także w innych wagach uzyska 
no świetne rezultaty. W koguciej 
zwyciężył Feliks Bielenkow — 
352.5 kg (115—102.5—135) przed mi­
strzem olimpijskim Aleksiejem Wa 
choninem — 350 kg. W piórkowej 
na pierwszym miejscu znalazł się 
Jurij Gołubcow, który wyrównał 
rekord Ukrainy wynikiem 375 kg 
(112,5—115—147,5). Drugie miejsce 
zajął Walery Uchanow — 372.5 kg. 
W w. lekkiej najlepszym był Wła 
dimir Ławruchin — 412,5 kg (137,5 
—120—155) przed Nikołaiem Nogaj 
cewem — 407.5 kg. (PAP)

Od kilku lat na jugosłowiańskiej 
wyspie Mali Lośnj odbywają się 
międzynarodowe zawody sylwestro 
we płetwonurków w łowiectwie 
podwodnym. Dwudniowa walka 
toczy się o Puchar Państw, a dru­
giego dnia o Puchar Miast.

W zawodach biorą udział pod­
wodni myśliwi z całej Europy. U- 
czestniczyć w nich będzie także 
kilkuosobowa reprezentacja Pol­
ski. w której nie zabrakło przed-

Szachy
ERENSKI na finiszu

Półfinałowe rozgrywki o indy­
widualne mistrzostwo Polski w 
Katowicach dobiegają końca. W 
czołówce turnieju znajdują się po 
10 rundach: Gąsiorowski (Kraków) 
7 pkt, Pytel (Lublin) 6,5, Pojedzi 
nieć (Wrocław) 6 oraz Szukszta 
(W-wa) 5,5 pkt. z jedną partią od 
łożoną. Reprezentant Poznania, 
kandydat Ereński mimo że po-, 
niósł dotychczas dwie porażki — 
od lidera turnieju i b. mistrza 
Polski Gromka — zdołał zgroma­
dzić również 5 i pół punkta. Gry 
ostatnich 3 rund mistrzostw zade 
cydują o awansie trzech zawodni 
ków do finału MP. Poznaniak ma 
szanse na znalezienie się w pierw
szej trójce.

stawiciela Poznania. Jest 
Wojciech . Właźliński z
PTTK Akwana’4ta.

Ponieważ o zwycięstwie 
wodach decyduje liczba

nim 
Klubu

w za- 
złowio-

nych ryb, życzymy naszym repre­
zentantom, obfitych połowów i 
taakiej ryby, (as)

mistrz Świata 
dopiero piąty

Wielki turniej międzynarodowy 
na Majorce zakończył się sensa­
cją. Aktualny champion szachów 
Borys Spasski dał się wyprzedzić
przez arcymistrzów Larsena
(Dania) 12 pkt., eksmistrza świa
ta Petrosjana (ZSRR) oraz
Korcznoja (ZSRR) i Horta (CSRS) 
obaj po 10,5 pkt. Spasskj uzyskał 
10 punktów z 17 partii, (nt)

Obozy szkoleniowe
dla bokserów i szermierzy

T ednocześnic, w dniach od 27 grudnia br. do 5 stycznia 1970 r. 
trwać będą w Wielkopolsce dwa obozy szkoleniowe kadry jU' 

niorów.

Na obóz pięściarski, który odbę 
dzie się w Poąnaniu, w Ośrodku 
Sportowym przy ul. Chwiałkow- 
skiego 34, powołano 22 zawodni­
ków z Prosny Kalisz, Zagłębia 
Konin, Stelli Gniezno, Polonii 
Leszno oraz Budowlanych i Olim 
pii z Poznania. Obóz stanowi je­
dno z ogniw planu przygotowań 
do II Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży. Zajęcia na obozie pro 
wadzić będą: H. Ratajczak, Z. 
Szafrański i W. Besser.

Młodzi szermierze zbiorą się na 
obozie w Chodzieży, gdzie treno­
wać będą w Domu Turysty. W 
każdej broni wyznaczono po pię­
ciu zawodników lub zawodniczek, 
którzy reprezentują barwy Śrem 
skiego Klubu Sportowego, Zagłę­
bia Konin oraz AZS i Warty z 
Poznania. Podobnie jak u bokse­
rów, obóz ten stanowi przygoto­
wanie do przyszłej Spartakiady 
Młodzieży. Zajęcia prowadzić bę­
dą: J. Malejka, Z. Ryszewski, R. 
Chowański i E. Walewski, (p)

Dnia 15 grudnia 1969 r. zmarła

IRENA MATECKA

Różne

Powiatowe Związki

i Gminne Spółdzielnie

Samopomoc Chłopska

zapraszają
PT KLIENTÓW DO SKLEPÓW
Z ARTYKUŁAMI
GOSPODARSTWA DOMOWEGO.

dla nabywców —
nagrody pieniężne w drodze losowania.

K9317

Dnia 17 grudnia 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze moja droga siostra, ciocia, kuzynka 
’ przyjaciółka, śp.

ANTONINA TUCHOŁKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

0 godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

RODZINA i GRONO PRZYJACIÓŁ
16187g

Mam lokal 18 m! sutere­
na. ogrzewany. Grunwald. 
Oczekuje propozycji. O- 
ferty ..Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 15476g.
Oddam w dzierżawę Ka­
raż i 
ferty

dzielnica Łazarz. O-
..Prasa” Grun­

waldzka 19 dla 15513g.

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Foznań, Małeckiego 34. 

15028g
„Elektromechanika”, ul. 
Grunwaldzka 161 A, prze- 
zwajanie silników trój­
fazowych, akumulatoro­
wych, prądnic samocho­
dowych. Termin 3-dnio- 
wv. Tel. 67-28-21. 14819S

W Zmarłej straciliśmy serdeczna koleżankę, 
sumiennego i ofiarnego pracownika

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 grudnia 1969 r. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłej
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

i WSPÓŁPRACOWNICY 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Garmażeryjnego

K9421

W dniu 17 grudnia 1969 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż. ojciec, teść, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 71, śp.

BOGDAN HOLTZER
emerytowany kapitan WP, odznaczony 

Krzyżem kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
oraz śląskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie sie w Poznaniu, dnia 20. XII. 
br. o godz. 8.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poszukuję garażu Rataje 
— Stare Miasto. Tel. 733-36 

16014r
Poznań. Dziewińska 33. 16201g

+ W dniu 17 grudnia 1969 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., mój najukochańszy 

mąż, najdroższy towarzysz życia, ukochany ta­
tuś i brat, śp.

BOŻYSŁAW RADKIEWICZ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 10.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

s f p. ANNA MARIA SZUKALE
z domu SZULCZEWSKA

moja najdroższa żona i mój najlepszy przyja­
ciel, nasza najukochańsza mamusia, babunia 
i ciocia zmarła nagle dnia 17 grudnia 1969 r. 
w Poznaniu.

wie.
O bolesnej stracie powiadamiaja 
Krewnych i Przyjaciół — stroskani

ŻONA, SYN i SIOSTRA 
Poznań, Galla 14. 16174g

O tej bolesnej stracie zawiadamiają 
MĄŻ, DZIECI i RODZINA 

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu junikow- 
skim w sobotę, dnia 20 bm. o godz. 13.15. 
Poznań, Gdańsk, Żyrardów, Dzierżysław.

16220g
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Dnia 17 grudnia 1969 r. zmarł nagle nasz drogi 
ojciec, brat, teść, szwagier, dziadek i wujek

JERZY BOGDAN WRZESIŃSKI 
dyplomowany drogista, 

powstaniec śląski i wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Polonia Restituta, Śląskim Krzyżem 
Powstańczym, Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, Krzyżem Powstańczym na śląskiej wstę­
dze waleczności klasy I, Medalem za Warszawę 

1939 r., Medalem Zwycięstwa i Wolności, 
Honorową Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20. XII. 1969 roku 
o godz. 12.45 na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Sczanieckiej 2 m. 8. 16208g

tDnia 17 grudnia 1969 r. odszedł od nas, opa­
trzony Sakramentami św., po długich i cięż­
kich z anielską cierpliwością znoszonych cier­

pieniach, mój najdroższy mąż, nasz ukochany
ojciec, 
śp.

Msza

teść, brat i dziadek, przeżywszy lat 7Ó

EDWARD SIWKA 
mistrz ślusarski 

św. pogrzebowa zostanie odprawiona
w sobotę, dnia 20 bm. o godz. 8 w kościele pa­
rafialnym pw. Imienia Marii w Krzyżownikach.
Pogrzeb 
14.30 na 
kach.

odbędzie się tego samego dnia o godz. 
cmentarzu parafialnym w Krzyżowni-

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA z DZIEĆMI i RODZINA

Poznań, .ul. Dąbrowskiego 472. 18183g

tDnia 17 grudnia 1969 r. odszedł z naszego 
grona, śp.

EDWARD SIWKA
długoletni, aktywny członek naszej Spółdzielni. 

Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

RADA — ZARZĄD — PRACOWNICY 
Rzemieślniczej Spółdzielni 

Zaopatrzenia i Zbytu Metalowców

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20. XII. 
1969 r. o godzinie 14.30 z kaplicy cmentarnej 
w Krzyżownikach.

16227g
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GRUDZIEŃ
19 Urbana

Piątek Słońce: 7.59—15.40

TEATRY
POLSKI — g. 16 i 19 „Gwałtu, 

co się dzieje”; NOWY — g. 19 „U- 
ciekła mi przepióreczka”; OPERA 
— g. 19 „Jezioro łabędzie”; OPE­
RETKA — g. 19 „Skrzydlaty ko­
chanek”; MARCINEK — g. 11 i 17 
„Teatr Pietruszki”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Strzały o 
zmierzchu” (USA 16 1.), g. 17.30, 20 
„Kochać” (szwedz. 18 1.); APOLLO 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Top- 
kapi” (USA 16 1.); BAŁTYK — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Różowa 
pantera” (ang.-ameryk. 16 1.);
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18. 20.15 „Rzeka bez powro­
tu” (USA 14 1.); GONG — g. 10, 
W „Człowiek z Hongkongu” 
(franc. 14 1.), g. 16 seans zamkn., 
g. 18 i 20 „Szczęście” (USA 18 1.); 
GRUNWALD — g. 17 „Na tropie 
sokoła” (NRD 14 1.), g. 19.30 „Czwo 
rokąt śmierci” (czeski 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Śmierć 
Indianina” (cz. II rum. 11 1.), g. 
15.30, 18, 20 „Sidła” (ang. 16 1.); 
KOSMOS — g. 17 „Piękna Angeli­
ka” (franc. 16 1.) g. 19.30 SDKF 
„Fantom”; MALTA — g. 16, 18, 20 
„Winnetou” (III s. jug. 11 1.); MI 
NIATURKA — g. 15.30 „Miłość i 
jazz” (szwedz. 14 1.), g. 17.30, 19.30 
„Skąd przychodzisz” (franc. 18 1.); 
OLIMPIA — g. 10. 12.30, 15 „Dłu­
gie łodzie Wikingów” (ang. 14 1.), 
g. 17.30, 20 „O jednego za wiele” 
(franc. 16 1.); OSIEDLE — g. 16, 18 
„Wspaniały Red” (USA 7 1.), g. 20 
„Ja sprawiedliwość” (czeski 16 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Win 
netou i Apanaczi” (jug. 11 1.); PA 
ŁACOWE — g. 20 „Zdobycz” 
(franc. 18 1.); PRZYJAŹŃ — g. 
15.30, 18. 20.15 „Eskadra Czuwa” 
(radź. 11 1.); RIALTO — g. 10, 
12.30, 15. 17.30 20 „W pełnym słoń­
cu” (franc.-włoski 18 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 15, 17. 19.30 
„Polowanie na mężczyznę” (franc. 
16 1.); SCALA — g. 16 „Rzeczpo­
spolita babska” (poi. 14 1.), g. 18, 
20 „Galia” (franc. 18 1.); TĘCZA 
— g. 17 „Niezłomny Wiking” (USA 
11 1.). g. 19 „Gejsza” (USA 16 1.); 
WARTA — g. 9.30, 11.30, 13.30
„Wielki wąż Chingachgook” (NRD 
11 1.), g. 15.3o „Sekrety wiernych 
żon” (włoski 18 1.), g. i8 i 20 DKF 
UR ZMS (seans zamkn.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 15, 
17, 19.15 „Nauczyciel z przedmie­
ścia” (ang. 14 1.); WILDA — g. 
9.30, 13.30 „Trzej muszkieterowie” 
(I i II s. franc. 14 1.), g. 17.30, 20 
„Cztery damy i as” (ang.-ameryk. 
16 1.); WRZOS (Luboń) — g. 19 
DKF „Luboziem”; WRZOS (Mo­
sina) _ g. 15, 17, 19.15 „Gentleman 
z Cocody” (franc. 14 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—21 „Afryka 
zachodnia — Ghana, Nigeria, Ka­
merun, Dahomej”.
KONCERTY

Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Stefan 
Stuligrosz, soliści: Stefania Woy- 
towicz (sopran). Krystyna Szcze­
pańska (alt). Bogdan Paprocki (te­
nor), Edmund Kossowski (bas).
DYŻURY

Interna, chirurgia ogólna, okuli­
styka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa, ul. Garbary 17, tel. 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpi 
tal 'Kliniczny im. Święcickiego ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33. tele­
fon 444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołęcka 72 (dyżur nocny).

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
639-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.
RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.10 „Pięć minut o gospodarce”; 
8.15 Mozaika muzyczna; 8.44 Pio­
senka dla solenizanta — inf. dla 
wszystkich; 8.54, „Apetyt wzrasta 
w miarę słuchania”; 9 Dla kl. V 
(przyroda): „Owoce na święta”; 
9.30 Ludwik van Becthoven: Uwer 
tura koncertowa „Egmont”; 9-40 
Dla przedszkoli: „Przyszła choin­
ka”; 10.05 „Ponipalińscy” — ode. 2 
pow.; 10.25 Koncert rozrywkowy 
Ork. PR i TV w Krakowie pod 
dyr. St. Hasa; 10.50 „Ich bogiem 
było słońce”: 11 Dla szkół śred­
nich (wych. obywatelskie). Cykl: 
„Szczerze o trudnych sprawach”; 
11.20 Polskie tańce ludowe; 11.30 
Radiowa estrada piosenkarzy: 11.45 
„Postęp w gospodarstwie domo­
wym”: 12-25 Koncert z polonezem; 
13 Dla kl. I—II (wych. muzyczne): 
„W drodze do choinkę”. Z cyklu: 
„Dzieci śpiewają i słuchają”: 13.20 
Swojskie melodie — Gra Zespół 
Akordeonistów T. Wesołowskiego; 
13.40 „Wiecej. lepiej, taniej”; 14 
„Pieśni Ziemi Naszej” — aud. fol 
klorystyczna: 14.20 Z operowej 
twórczości polskich kompozyto­
rów; 15.05 „Godzina dla dziewcząt 
i chłopców”; 16.10 „Popołudnie z 
młodością”: 18.0$ „Ludzie i kon­
tynenty”: 18.25 Kompozytor i je­
go piosenki; 18.50 Muzyką i Ak­
tualności; 19.15 „Z księgarskiej 
lady”: 19.20 „Moto-sprawy”; 19.30 
Koncert życzeń: 20.25 Taneczne 
rytmy; 21 „Ze wsi i o Wsi”; 21.15 
Gra Zespół B. Hardego: 21.25 „Pięć 
minut o wychowaniu”: 21.30 Kto

się Pańsiwu mieszka?'*

Niedomagania, które denerwują
Prawie wszyscy autorzy listów, jakie nadesłano w ra­

mach sondy „Głosu” pt. „Jak się Państwu mieszka”, chwa­
lą sobie mieszkania, przyznane w nowym budownictwie. To 
prawda, że w każdym niemal liście — zwłaszcza z osiedla 
im. Świerczewskiego — powtarzają się uwagi na temat 
przejściowych pokoi bądź, w innych przypadkach, kuchni 
bez okięn, wszak poważna porcja uwag dotyczy głównie 
usterek budowlanych lub braków stanowiących niewątpli­
wie rezultat braku przemyślenia. Są to — jak można wyw­
nioskować z korespondencji — braki wynikające z wadli­
wych projektów, jak i niedbałego wykonawstwa.
Ale oddajmy głos autorom 

listów, uczestnikom naszej 
sondy.

BEZ POWIETRZA
„Jestem lokatorką mieszkania 

M-2, czyli pokoju z kuchnią. O- 
trzymałam je na osiedlu „Bo­
nin”. Codzienna praca w kuchni 
była dla mnie początkowo mę­
czarnią. Pomieszczenie jest małe 
a nadto duszne, bo brak okna. Mu 
siałam zatem wezwać stolarza i 
zlecić mu przebudowanie świetli 
ka prowadzącego do pokoju. Te­
raz mogę to „zastępcze” okienko 
przynajmniej otwierać. Wpraw­
dzie przez przenikanie pary do 
pokoju niszczą się meble, lecz nie 
duszę się z braku dopływu po­
wietrza.

W łazience nie wmontowano u- 
mywałni. Myć muszę się nad 
wanną, co nie jest ani praktycz­
ne ani wygodne. Spłuczki w ła­
zience są takie, że stale ciecze z 
nich woda, mimo ciągłych na­
praw.

Dokucza nam też nieszczelność 
okien, niedomykanie się drzwi i 
odpadanie listew podłogowych. 
Dziwimy się też dlaczego podłogi 
pokryto ciemną wykładziną? Nie 
nastraja to optymistycznie.

Helena S.
ul. Niestachowska 50

NIE TAK, JAK TRZEBA
„Problemów jest rzeczywiście 

masa. Postanowiłem więc zabrać 
głos w dyskusji. Mieszkam z ro­
dziną (4 osoby) na osiedlu im. 
Świerczewskiego. To, że mieszka­
nie ma przejściowy pokój — to 
tylko jedna strona medalu. Są i 
inne niedomagania.

W korytarzu brak szaf wbudo­
wanych, a licznik prądu umiesz­
czono bardzo nisko, co umożliwia 
manipulacje dzieciom. W łazience 
brak umywalni.

Inne mankamenty to: jednoczę­
ściowy zlewozmywak w kuchni, 
oraz niewbudowane w ścianę ru­
ry wodociągowe i kanalizacyjne.

Nowe władze PTF
W Poznańskim Towarzyst­

wie Fotograficznym odbyło się 
ostatnio Walne Zebranie, na 
którym — po dokonaniu oce­
ny pracy w okresie minionej 
kadencji — wybrano nowy Za 
rząd. Prezesem został ponow­
nie Stefan Wojnecki, wicepre­
zesem wybrano Marię Wołyń­
ską.

Również w tych dniach od­
było się zebranie Rady Fede­
racji Amatorskich Stowarzy­
szeń Fotograficznych w Pol­
sce. Prezes PTF. S. Wojnecki 
został tam wybrany do Pre­
zydium Rady, a T. Stawujak 
wszedł do Komisji Rewizyj­
nej. (c)

się z czego ścjieje; 22 Magazyn stu 
dencki; 23.10 „O co tu chodzi”; 
23.15 Z cyklu: Sonata fortepiano 
wą w twórczości wielkich mi­
strzów”; 23.39 Melodie rozrywko­
we; 0.10 Program nocny z Gdań-

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24, 1, 2; 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 W trosce o nasze dziec 
ko (dla dzieci): 8.35 Suity kompo 
zytorów polskich; 9 Utwory ro­
mantyków: 9.35 Z życia ZSRR: 9.55 
Konc. Ork. Mandolinistów; 10.25 
„Żyrafa” — opow.; 10.45 Panora­
ma słynnych orkiestr; 13 Czas do 
brych gospodarzy; 13.15 Przechadz 
ki po Poznaniu; 13.40 „Klucz” — 
fragm. opow.; 14.05 Turniej zespo­
łów rozrywkowych; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Konc. z nagrań 
Chóru a capella PR i TV w Kra­
kowie; 15.20 Muslim Magomajew 
— śpiewak operowy; 15.50 ..O zdro 
wie człowieka”: 17.15 „Poznańskie 
Exuressy pod para” — aud. sport.; 
17.25 Poznański koncert życzeń; 
17.55 Radioexpress; 18.10 Komen­
tarz aktualnv red. St. Kubiaka; 
18.20 „Sonda” — dźw. przegląd 
ekonom.-spoi.; 19.15 Felieton lite­
racki; 19.25 Jan Sebastian Bach: 
Pasja wg św. Jana; 22.30 Język 
angielski; 22.45 Dźw. wydanie Mie 
sięcznika „Jazz”: 23.15 Tańczymy 
w czterech rvtmach.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, . 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05 14, 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17i05 Quodlibet — czyli;co kto lu­
bi; 17.30 „Kamień, co się toczy” 
— ode. 5 pow.; 17.40 Salon muzyki 
mechanicznej; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Zapraszamy do nas — 
póznański magazyn turystyczny; 
18.25 Wiek jazzu — Jimmv Giuf- 
fre — inżynier jazzu; 19 Powieść 
w wyd. dźw.: „Klub Pickwicka” 
— ode. 18; 19.30 Piosenki przez 
płotki — śpiewają sportowcy: 19.45 
Mini-Max — wydanie dla fono- 
amatorów; 20.05 Bajeczka ultra­
krótka: „Co jest za górami?”; 20.15 
Mikrorecitał Fryderyki Elkany; 
20.25 Omnibus muzyczny: 20.50 
Wspomnienia podrywacza — ga­
węda; 21 Uchem słonia — program 
muzyczny; 21.20 Mecz: „Wyspiarze” 
kontra „Kontynent”: 21.50 Opera 
tygodnia W. A. Mozarta: „Czaro­
dziejski flet”: 22.08 Śpiewa Emil 
Dymitrow; 22.15 Kariera w Pe­

Dużo do życzenia pozostawia na 
osiedlu zaopatrzenie w podstawo 
we artykuły żywnościowe i prze­
mysłowe. W naszym rejonie — 
przy ul. Bułgarskiej — nie ma 
jeszcze ani jednego sklepu. Naj­
bliższe znajdują się przy ul. Swo 
boda. Przydałby się tu też kiosk 
„Ruchu”. Czekamy na zagospoda 
rowanie terenu między ul. Buł­
garską a Swoboda. Potrzebny jest 
tu park”.

R. Perz — ul. Bułgarska

LISTY Z RATAJ
„Mieszkanie, które otrzymałem 

(M-5) jest funkcjonalne. Uważam 
jednak, że niefortunne jest łącze 
nie ubikacji z łazienką. Stwarza 
to kłopoty liczniejszej rodzinie, 
gdy o pewnych porach dnia pra­
wię wszyscy muszą korzystać z 
tych urządzeń niemal jednocze­
śnie.

Urządzenia sanitarne wymagają 
ciągłej interwencji fachowca, a 
to z uwagi na zastosowanie nie­
właściwych materiałów. Np. u- 
szczelki do kranów wykonano ze 
sztucznej masy i stale „wysiada­
ją’^...) Ogólniejsze uwagi mam na 
temat budowy osiedla Rataje w 
ogóle. Wykonawstwo jest tu nie­
solidne. Robotę odwala się byle 
jak. Np. w pokojach okładziny z 
tworzyw sztucznych są sztukowa­
ne, byle jak położone, odstają, na 
podłodze wyczuwalne są wybrzu 
szenia. Drzwi i okna krzywo są 
osadzane w futrynach, a kontak­
ty elektryczne wkłada się w ścia 
ny „na słowo honoru”. Trzeba 
wtedy wiele błędów samemu lik­
widować, a nie każdy to potrafi”.

Olgierd Wojdatt

„Od pół roku mieszkam na 
Osiedlu Piastowskim, w budynku 
pochodzącym z tzw. wykupu. Je 
stem rozczarowana niedbałym wy 
konawstwem. Wymienię tylko nie 
które usterki. Drzwi wykonano z 
okleiny laminatowej. ale przy 
zawiasach pełno zadziorów i od­
prysków. Okna mają tak niedo­
kładnie wykonane ramy, że przy 
każdym myciu ranię sobie ręce. 
Na ramach okiennych lakieru pra 
wie nie widać. W kuchni — pie­
cyk gazowy ulokowano zbyt dale 
ko do zlewozmywaka. Trzeba go 
było przesunąć. Oczywiście na 
własny koszt. W łazience brak 
umywalni. Też założyłam za włas 
ne pieniądze. Rury w łazience 
wszystkie są na widoku.

Gdyby nie złe wykonawstwo, sa 
mo mieszkanie byłoby ładne i 
funkcjonalne, choćby dlatego, że 
do każdego pomieszczenia prowa­
dzą osobne drzwi”.

Wandą K. — Osiedle Piastow­
skie

JESZCZE RAZ „BONIN”
„Zajmuję mieszkanie M-2 na 

osiedlu „Bonin”. Lista niedoma­
gali jest tu znaczna. Oto w poko 
ju środkową część okna osadzo- 

tersburgu — rep. Mariana Bekaj 
ly; 22.35 Lendler wyrusza w świat; 
23 Wiersze Henryka Heinego; 
23.05 Muzvka nocą: 23.50 Śpiewa 
Jurij Kukin; 24 Wiadomości Ra­
dia ONZ.
TELEWIZJA

PIĄTEK: 9.10 — „Uczta Baltaza­
ra” — fab. film polski; 10.55—11.25 
— Wychowanie obywatelskie kl- 
VII — „Kochane zdrowie”; 12.45— 
13.15 — Przysposobienie obronne 
kl. II i III lic.: 14.25—15.30 — Poli­
technika TV Matematyka I rok — 
„Różniczka funkcji” oraz „Wzór 
Taylora” — (Wrocław): 16.40 — 
Dziennik; 16.50 — Dla młodych wi 
dzów — „Aula — sesja siódma” 
— „Zrób to sam”; 17.40 — Nie tyl­
ko dla pań: 18 — Kronika Tygo­
dnia; 18.25 — „Nad Odrą i Bałty­
kiem”; 18.55 — „Przepraszamy za 
usterki” — aktualności satyrycz­
ne; 19.20 Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — „Komendant stanicy” — 
polski film TV z serii „Przygody 
Pana Michała”: 20.35 — „Klucz do 
M-3” — program ekonomiczny; 
21.05 — Teatr TV — Pierre Cor- 
neille — „Przedziwny kochanek”. 
Reż. — Maria Straszewska. Reż. 
TV — Juliusz Burski. Wykonaw­
cy: Irena Beniszewska. Zygmunt 
Bielawski. Stanisław Michalik i in 
ni; 22.15 — Rozmowy o książkach; 
22.30 — Dziennik: 22.50—23.55 — Po 
litpchnika — (powt.).

SOBOTA: 9.55 — Geografia kl- 
VII — „W Niemieckiej Republice 
Demokratycznej”: 10.30—12.15 —
„Ostatni zachód słońca” — fab. 
film USA: 14.05 — TV Kurs Rolni 
czy — „Wpływ wczesnego osadzania 
na częstotliwość oproszeń”; 14.35 
— Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci; 14.45 — Program filmowy; 
15.15—16.15 — „RWPG w akcji” — 
(Moskwa): 16.40 — Dziennik; 16.50 
— Teleferie: — „Otwarcie”: 17.10 — 
Dla młodych widzów — „Pół go­
dziny dla rodziny”: 17.40 — Repor 
taż filmowy: 17.50 — Film — „Cyrk 
na lodzie”: 18.50 — „Zdobywcy — 
„Małubitin” — program dokumen 
talny; 19.10 — „Protestujemy” — 
film prod. węgierskiej; 19.20 — Do 
branoc: 19.30 — Monitor: 20.20 — 
..Ostatni zachód słońca” — fab. 
film USA: 22.05 — Dziennik; 22.25 
— „Gramonhit 68” — film rozryw 
kowy.

TV zastrzega prawo zmian. 

no na stałe. Może ją wyjąć tylko 
silny mężczyzna i to musi uwa­
żać, by w wraz z oknem nie wy­
paść na ulicę. Nad oknami znajdu 
ją się rowki na szyny do zasłon 
lub firanek. Niestety, bezużytecz­
ne, bo błędnie obliczono odleg­
łość od okna w stosunku do sze­
rokości parapetu. W kuchni nie 
ma bezpośredniego okna. Wenty­
lacja jest więc bardzo słaba. Zle­
wozmywak — pojedynczy, kuchen 
ka tylko 2-palnikowa. Brak ciep­
łej wody. Biegnące po ścianie ru 
ry uniemożliwiają wygodne roz­
mieszczenie szafek czy półek. W 
łazience również wszystkie rury 
są odkryte. Stolarka drzwi i 
okien oraz jakość posadzek z 
PCW pozostawia wiele do życze­
nia”.

C. K. — ul. Niestachowska

Z sesji DRW Stare Miasto

W nowym budżecie
204 min. zł na potrzeby dzielnicy

Wczoraj na sesji DRN Stare Miasto omawiano sprawy, 
dotyczące dalszego rozwoju dzielnicy. Przedmiotem obrad 
był plan gospodarczy i budżet na rok 1970. >
W przyszłym roku Stare 

Miasto dysponować będzie o 
7,2 proc, większym budżetem, 
niż uchwalony na ten rok. Wy 
niesie on po stronie docho­
dów i wydatków prawie 204 
min zł. Najwięcej pieniędzy — 
79 min. zł, przeznaczy się na 
wydatki związane z oświatą i 
kulturą. Niewiele mniej — 
77 min. zł, zamierza się wydać 
na ochronę zdrowia i opiekę 
społeczną.

Trzecią, kolejną pozycję zaj 
mują w budżecie wydatki

sygna
| Tel. 657-18, godz. 8.30-15

• Kilka uwag pod adresem Ad­
ministracji nr 3 przy ul. Berwiń- 
skiego — przysłali lokatorzy do­
mu z ul. Matejki 37. Od sierpnia 
br. obiecuje administracja napra­
wić okna, piec, zlew i pompę w 
pralni. Dotychczas tego nie zro­
biono. Mimo, że akcia odszczurza 
nia ciągle trwa, w domu przy ul. 
Matejki ani razu nie wyłożono tru 
cizny przeciw szczurom, które spo 
kojnie spacerują sobie po klat­
kach schodowych, piwnicach i po­
dwórzu. Trzecia sprawa to klatka 
schodowa, którą dozorca sprząta 
od przypadku do przypadku.

• Przy licznych wejściach do 
domów Osiedla Piastowskiego (np. 
nr, nr 47. 48, 2. 32) nie pala się 
lampki numerowe. Ponadto brak 
żarówek wewnątrz klatek schodo­
wych — piszą mieszkańcy Osie­
dla.

• W mieszkaniu p. Jana Jędrzej 
czaka przy ul. Głogowskiej 79 m. 
12 spada systematycznie po godzi 
nie 17 napięcie prądu do 160 volt. 
Interwencje w Zakładzie Energe­
tycznym nie pomagają.

• Na Osiedlu Piastowskim otwai 
to bar mleczny. Cóż z tego kie­
dy wybór dań jest tak znikomy 
i mało atrakcyjny, iż... nie zachę 
ca konsumentów do korzystania z 
jego usług — piszą mieszkańcy. 
Na ogół po godzinie 16 jest tylko 
herbata, czasami mleko.
• Mieszkańcy ul. Alfreda Bema 

proszą o oczyszczanie chodnika, a 
ul. Pustej (Osiedle Warszawskie) 
o oświetlenie ulicy.

• Brak samozamykacza przy du­
żej — ciężkiej bramie domu przy 
ul. Jackowskiego 25 powoduje 
straszliwy hałas i huk przy zamy 
kaniu drzwi. Administracja na 
prośby lokatorów w tej sprawie 
nie odpowiada i samozamykacza 
nie zakłada.

A Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Garmażeryjne odpowiedziało nam 
w sprawie jakości flaków i zawar 
tych w nich ciał obcych jak: pi­
neska i szkło: „że podało do wia­
domości treść notatki pracowni­
kom i w przypadku powtórzenia 
sie złej jakości flaków czy też 
zanieczyszczeń stosować będzie 
sankcje służbowe w stosunku do 
osób odpowiedzialnych za jakość 
produkcji”.

▲ Dzielnicowy Rejon Dróg i 
Zieleni Grunwald nie ma możli­
wości oczyszczania chodników na 
ulicach Matejki i Berwińskiego 
(od strony Parku Kasorzaka). gdyż 
Samodzielny Oddział Wykonaw­
stwa Inwestycyjnego / prowadzi 
tam roboty kablowe połączone z 
■wykopami.

▲ W budynku przy ul. Gwardii , 
Ludowej 13 ulatniał sie gaz. WieU 
kopolskie Okręgowe Zakłady Ga­
zownictwa zmuszone były za­
mknąć dopływ gazu do całego bu 
dynku. Z chwilą gdy prywatny 
zakład instalacyjny usunie uster­
ki powstałe przy naprawie insta­
lacji, WOZG po ponownym spraw 
dzeniu rur gazowych otworzą do 
pływ gazu do mieszkań.

▲ Płyn „M” można kupić w 
sklepie drogeryjnym przy Placu 
Wolności 7, Winogrady 43/47. pl. 
Wielkopolski 7/?. Gwardii Ludo­
wej 22. Pozostałe sklepy drogeryj 
ne otrzymają go do sprzedaży w 
najbliższym czasie — informuje 
nas o tym Dyrekcja MHD Artyku 
łami Gospodarstwa Domowego i 
Chemicznymi, (js)

Na wszystkich budowach 
trwa wyścig z czasem

Na budowach osiedli mieszkaniowych w Poznaniu i Wiel 
kopolsce trwa wyścig z czasem. Do końca roku nie pozosta 
ło już wiele dni, a realizacja planu budzi wiele zastrzeżeń. 
W ciągu roku — z rozmaitych przyczyn — powstały znacz 
ne zaległości. Załogi przedsiębiorstw budowlanych, podle­
głe Poznańskiemu Zjednoczeniu Budownictwa dokładają 
więc starań, by je zmniejszyć.
W tym roku w Poznaniu i 

województwie planowano od­
dać do użytku 23 518 izb miesz 
kalnych, z tego w samym Poz 
naniu — 11 426. Do końca li­
stopada gotowych było blisko 
20 000 izb, co stanowi 84,5 
proc, planu rocznego.

Dla przykładu warto podać, że 
w końcu, listopada wielkopolscy 
budowlani znajdowali się na 
czwartym miejscu w resorcie pod 
względem realizacji rocznych za

związane z gospodarką komu­
nalną i mieszkaniową. Na ten 
cel przeznacza się około 36 
min. zł. Za 23 min. zł. dokona 
się kapitalnych remontów 
domów mieszkalnych. Gene­
ralne naprawy przeprowadzi 
się w 80 domach prywatno- 
czynszowych oraz 30 podle­
głych DZBM. Wykonaniem 
tych prac zajmie się główmie 
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane. Wzo­
rem lat ubiegłych kontynuo­
wać się będzie też w dzielni­
cy prace elewacyjne, m.in. bu 
dynków przy ulicach: Długiej, 
Inżynierskiej i Nowowiejskie­
go.

Na drobne remonty domów 
mieszkalnych znajdujących się 
pod zarządem DZBM, przezna 
cza się około 7,5 min. zł., a 
czynszowo-prywatnych 15 min 
zł.

Po adaptacji pomieszczeń 
przy ul. Nowowiejskiego uru­
chomiony będzie w przyszłym 
roku pierwszy na Starym Mieś 
cie żłobek, (a)

Laureaci konkursu 
na prace dyplomowe

Prezydium RN Poznania rozpisa­
ło stały konkurs pod nazwą „Stu­
denci poznańscy swemu miastu” 
Celem konkursu jest nawiązanie 
ściślejszej współpracy z wyższymi 
uczelniami, szczególnie z poznań­
skim środowiskiem studenckim. 
Gospodarzom miasta chodzi o to, 
by zachęcić studentów do podej­
mowania prac dyplomowych i ma­
gisterskich o problematyce Po­
znania.

Ostatnio dokonano oceny nade­
słanych na konkurs 11 prac z roku 
akademickiego 1967/68. Sąd konkur 
sowy postanowił nie przyznać I 
nagrody. II nagrodę otrzymał 
Zdzisław Piechota ' z Politechniki 
za pracę magisterską pt. „Studium 
nad modernizacją ulic Bułgarskiej 
i Jugosłowiańskiej na odcinku od 
Marcelińskiej do Listopadowej”. 
III nagrodę otrzymał Włodzimierz 
Marciniak, także z PP. za pracę 
dyplomową pt. „Analiza technicz­
no-ekonomiczna robót fundamen­
towych poniżej zwierciadła wody 
gruntowej w utworach czwarto­
rzędowych na obszarze Poznania”.

Ponadto przyznano wyróżnienia: 
Krystynie Panasik z PWSSP za 
pracę dyplomową w postaci rzeź­
by pomnikowej poświęconej pa­
mięci bojowników o wyzwolenie 
Poznania oraz Andrzejowi Sere- 
dynskiemu z PP za pracę magister 
ską pt. „Projekt wstępny kem­
pingowego ośrodka wypoczynko­
wego”. (a)

Sesja budżetowa 
DRN Jeżyce

W sobotę, 20 bm. a/ godz. 10 w 
sali Dzielnicowego Zarządu Służby 
Zdrowia i Opieki Społecznej przy 
ul. Mickiewicza 31 odbędzie się 
sesja DRN Jeżyce. Zasadniczym 
tematem sesji będzie zatwierdzenie 
budżetu na rok 1970. (na)

---------1—

INFORMUJEMY
Plenarne zebranie członków 

Związku Inwalidów Wojennych 
PRL odbędzie sie dzisiaj o godz. 
17 w sali Garnizonowego Klubu 
Oficerskiego, ul. Niezłomnych 1.

Na gwiazdkowy program roz­
rywkowy w wykonaniu D. Wiło- 
wicz zaprasza dzieci filia Biblio­
teki Miejskiej przy ul. Ostrow­
skiej 130 dzisiaj o godz. 13.30.

Zebranie miesięczne członków 
Poznańskiego Klubu Motorowego 
„Przemysław” przy PTTK odbę­
dzie sie dzisiaj o godz. 19 w lo­
kalu PTTK. St. Rynek 90.

Plenarne zebranie sekcji nauczy 
cieli emerytów przy ZNP Grun­
wald odbędzie sie dzisiaj o godz. 
17 w szkole przy ul. Łukaszewi­
cza 9.

Kolejny z cyklu wykładów o 
akustyce — pt. „Akustyka pod­
wodna” odbędzie się dzisiaj o go­
dzinie 18 w Pałacu Działyńskich, 
St. Rynek 18. Prelegentem będzie 
dr E. Hojan. 

dań. Nasze załogi budowlane wy 
przedzili koledzy po fachu w Ło­
dzi i województwie łódzkim oraz 
w Zielonej Górze. Średnia nato­
miast wykonania planu roczne­
go na szczeblu resortu wynosiła 
pod koniec listopada zaledwie 
75,4 proc.

Opóźnienia w pracach bu­
dowlanych nastąpiły z kilku 
przyczyn. Przede wszystkim 
zaważyło na tym niedostatecz 
ne przygotowanie w zeszłym 
roku frontu robót na okres zi 
mowy. Po drugie odczuwano 
brak niektórych materiałów 
budowlanych i z tej przyczy 
ny powstawały na budowach 
przestoje.

W końcu listopada duże za­
ległości notowano też na 
dwóch największych osied­
lach mieszkaniowych Pozna­
nia — ratajskim i winogradz 
kim. Na każdym z nich brako 
wało do planu po około 1 000 
izb mieszkalnych. W pierw­
szych dniach grudnia zdołano 
nieco zmniejszyć zaległości. Za 
logom budującym osiedla — 
PPB nr 2 i PPB nr 3 ofiar­
nie pomagają pracownicy Poz 
nańskiego Przedsiębiorstwa Ro 
bót Instalacyjnych oraz Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa Ro 
bót Elewacyjnych. Stąd też 
można mieć nadzieję, że do 
końca roku bilans zaległości 
ulegnie złagodzeniu.

Jak do tej pory najlepiej spi 
suje się załoga Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 4. Na podstawie dotych 
czasowych wyników można 
wierzyć, że plan roczny wyko 
na ona z nadwyżką. Równie 
pomyślnie realizuje swoje te­
goroczne zadania Kaliskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane.

Nieco lepiej przebiegały w 
tym roku prace na budowie 
obiektów towarzyszących bu­
downictwu mieszkaniowemu, 
szkół, pawilonów handlowych 
itp. Na planowanych np. 96 
pomieszczeń do nauki do koń 
ca listopada przekazano do 
użytku 113. Zadania dotyczą­
ce budowy internatów zreali­
zowano w tym samym okre­
sie w 142 proc.

Jaki będzie końcowy efekt 
wykonania rocznych zadań do 
tyczących budowy domów 
mieszkalnych — trudno prze­
widzieć. Wszystko jednak 
wskazuje na to, że ten rok nie 
zakończy się w budownictwie 
dobrymi wynikami. Pomyślniej 
szy może być natomiast 1970 
r. Znacznie lepiej przygotowa 
no bowiem front robót na zi 
mę; sporo budynków jest pod 
dachem i można w nich wy­
konywać prace wykończenio­
we. Efekty rzeczowe w I i II 
kwartale przyszłego roku po­
winny więc być znacznie lep 
sze, niż w analogicznym okre 
sie tego roku, (an)

Ocena systemu
studiów dla pracujących
Ocenie systemu studiów dla 

pracujących poświęciło środo 
we spotkanie Prezydium Ra; 
dy Głównej Szkolnictwa Wyż 
szego, obradujące w Warsza­
wie pod przewodnictwem mi­
nistra oświaty i szkolnictwa 
wyższego — prof. dr Henryka 
Jabłońskiego. Szczególną uwa 
gę zwrócono na zaoczne i wie 
czorowe studia techniczne, kto 
re kształcą poważną liczbę 
przyszłych inżynierów dla P° 
trzeb różnych gałęzi gospo­
darki.

W październiku br. rozpo­
częło studia dla pracujących 
na I roku 11,3 tys. osób; za 5 
lat liczba ta ma wzrosnąć o 
dalsze 4 tys.

Zrealizowanie tego zamierzeń*® 
nie jest jednak łatwe. °d 
uczelnie techniczne przyjmują 
wiem mniej osób niż wynika ° 
z planów resortu. Główną teg^ 
przyczyną jest słabe przygotowa^ 
nie kandydatów, niższe niż *n 
turzystów starających się o P 
jęcie na studia dzienne. 
nie zmuszone są do organizo 
nia dodatkowych egzaminów 
wstępnych w okresie powakacy. 
nym. Dopiero w br. po raz P*a 
szy udało się zapełnić wszystkie 
miejsca na studiach wieczory 
wych i 92 proc, miejsc na
ocznych. żeutz.iiytii. ,

Na posiedzeniu podkres on ’ 
należy usprawnić dotychczasową 
akcję kursów utrwalania w . 
organizowanych przez kurator!
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